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, Niepodległość Po'ski
jednym z haseł

Rewolucji Rosyjskiej
(p) W rocznicę Rewolucji Paź­

dziernikowej, w momencie gdy 
nie przebrzmiały jeszcze echa 
enuncjacyj Byrnesa i Bevi na, wy­
da je nam się rzeczą konieczną 
przypomnieć opinii polskiej kilka 
faktów historycznych, których 
żelazna wymowa jest dostatecz­
nie silnym argumentem dla pod­
kreślenia jeszcze raz, że wielki 
nasz sąsiad od zarania swego ist­
nienia stal mocno na stanowisku 
niepodległości i suwerenności 
Polski.

Dnia 9 września 1918 roku Re­
wolucja Październikowa Dekre­
tem Nr 698 postanawia: „Umowy 
i akty zawarte przez rząd b. im- 

’ peri um rosyjskiego, Prus i Austro
Węgier, dotyczące rozbiorów Pol­
ski — anuluje się niniejszym bez­
powrotnie, w związku z ich sprze- 
cznością z zasada samookreślenia 
narodów i rewolucyjnym poczu­
ciem prawa naradu rosyjskiego, 
który przyzna’e Polsce pełne pra­
wo do niepodległości“.

Tego rodzaju sformułowanie 
dekretu jest logicznym następ­
stwem doktryn politycznych, wy­
rażonych już uprzednio w r. 1913 
przez Stalina i w r. 1916 przez 
Lenina.

W myśl zasadniczej struktury 
socjalizmu pisał Stalin: „Robot­
nicy wałcza i walczyć będą prze­
ciwko polityce ucisku narodów 
we wszystkich Jel postaciach... 
Dlatego socjaldemokracja wszyst­
kich krajów proklamuje nrawo 
narodów do samookreślenia.

Prawo do samookreślenia ozna­
cza: tylko sam naród ma prawo 
określić swój los, nikt nie ma 
prawa przemocą wtrącać się do 
życia narodu, niszczyć jego 
szkół i Innych InstytucyJ, hurzyć 
jego zwyczajów, krepować jego 
języka, ograniczać praw.

...naród może urządzać swoje 
życie według swego życzenia.

...naród jest suwerenny i wszy­
stkie narody są równoprawne.“

X Podobnie pisał Lenin w r. 19115: 
„Pokój bez aneksji i niepodleg­
łość Polski hasłem dnia w Rosji“.

Jeżeli więc tacy byli prekurso­
rzy w Rosji teorii niepodległości 
Polski, to jest rzeczą jasną, że 
następnie Rada Komisarzy Ludo­
wych ogłosiła w deklaracji swo­
jej:

„Rada Komisarzy Ludowych 
oświadcza, że polityka Rosyjskiej 
Republiki (R S. F. S. R.) w sto­
sunku do Polski, wychodząc nie 
z przypadkowych, chwilowych, 
wojennych, czy dyplomatycznych 
komhinacji, lecz z niezachwianej 
zasady samookreślenia narodo­
wego, bezwarunkowo i bez żad­
nych zastrzeżeń uznawała i uzna- 

* Je niepodległość i suwerenność
R. P. i to uznanie od pierwszej 
chwili powstania państwa pol­
skiego uważa za podstawę swych 
stosunków z Polską.“

Punkt 4-ty zaś tej samej dekla­
racji stwierdza:

„Rada Komisarzy Ludowych 
oświadcza, -że o ile mowa o rze­
czywistych interesach Polski I 
Rosji, nie istnieje ani jedno za­
gadnienie terytorialne, gospodar­
cze i inne, które nie mogłoby być 
rozwiązane na drodze rokowań, 
wzajemnych ustępstw i umów.“

Dnia 2 lutego 1920 roku Cen­
tralny Komitet Wykonawczy 
Partii Komunistycznej w odez­
wie swej stwierdza:

„Nasi I wasi wrogowie oszuku­
ją was, gdy mówią, że rosyjski 
rząd radziecki chce wprowadzić 

Ł komunizm na ziemi polskie! przy 
pomocy bagnetów rosyjskich 
czerwonoarmistów... rosyjscy ko­
muniści nie dąż? I dążyć nie mo­
gą do zaprowadzenia komunizmu

NOWY JORK (obsł. wł.) — W tutejszych kołach politycz­
nych istnieje przekonanie, że do dyskusji Wielkiej Czwórki na 
temat traktatu pokojowego z Niemcami zaproszone będą wszyst­
kie państwa, sąsiadujące z Niemcami, a więc Polska, Czechosło­
wacja, Belgia, Holandia, Dania i Luxemburg.
NOWY JORK (PAP) - Na 

wtorkowym posiedzeniu rady mi­
nistrów spraw zagranicznych 4-ch 
wielkich mocarstw dyskutowano 
w dalszym ciągu kwestie wywo­
łujące różnice zdań na temat tra­
ktatu pokojowego z Włochami.

Min. Bevin wycofał zastrzeże­
nia, wysunięte na konferencji pa­
ryskiej przeciwko pobieraniu od­
szkodowań z bieżącej produkcji 
włoskiej. Wobec tego min. Molo­
tow zapowiedział wycofanie wy­
suń ięiych poprzednio zastrzeżeń 
co do sposobu przekatyS^atiia 
mienia poniemieckiego we Wło­
szech.

Rada ministrów zaaprobowała 
również trzeci wniosek, w myśl 
którego włoskie prawa autorskie 
zostały wyłączone z odszkodo­
wań. Ministrowie spraw zagra­
nicznych nie osiągnęli dotychczas 
porozumienia w następujących 
sprawach: 1) wysokości odszkodo­
wań dla obywateli państw ob­
cych za poniesione we Włoszech 
straty,. 2) okresu czasu, w któ- 
rylft ula' obowiązywać klauzula 
największego uprzywilejowania, 
3) usprawnienia lotnictwa cywil-

Pnsjąrfzenle 
komisji budżetowej ONZ

NOWY JORK (PAP) -- W cza­
sie dyskusji nad budżetem ONZ 
przedstawiciel Białorusi oświad­
czy). że wielki budżet ONZ. wy­
datki na rekwizycję budynków, 
przystosowanie ich do. potrzeb 
organizacji, stanowić będzie nie­
znośny ciężar dla mniejszych 
państw. Członkowie ONZ powin­
ni wziąć pod uwagę fakt, że ist­
nieją nieużytkowane. specjalnie 
dla celów organizacji wybudo­
wane gmachy dawnej Ligi Na­
rodów.

Złote monety w Szwajcarii
PARYŻ (AZ) — Dziennik pa­

ryski „France Soir“ donosi, że 
Bank Szwajcarski rozpoczął wy­
dawanie złotych monet wartości 
20 franków po cenie 30 franków 
30 centów papierowych.

przemocą w obcych krajach"
Takich faktów z okresu rewo­

lucji rosyjskiej i z okresu, jaki 
nastąpił po jej zwycięstwie przy­
toczyć by można olbrzymią ilość. 
Że duch ten nie uległ zmianie, że 
dzisiejsi rosyjscy mężowie stanu 
są wiernymi kontynuatorami ha­
seł Wielkiej Rewolucji, świadczą 
fakty z ostatnich lat i ostatnich 
dni. Nie kto inny, jak sam Stalin 
był rzecznikiem na Konferencji 
Wielkiej Trójki suwerenności i 
-siły Polski. Przecież niedawno do 
piero cytowany na wstępie Be­
vin, brytyjski minister spraw za­
granicznych. oświadczył w swo­
im exposé, że tylko pod nacis­
kiem Rosji Anglia zdecydowała 
się na przyznanie Polsce granic 
w oparciu o Odrę i Nisę.

Krótko potem opinia polska do­
wiedziała się. że w wywiadzie, ja­
kiego udzielił Stalin amerykań­
skiemu dziennikarzowi bez żad­
nych wykrętów, niejasności i 
dwuznaczności dyplomatycznych 
stwierdzone zostało jasno i do­
bitnie. że Związek Radziecki uwa­
ża i uznaje zachodnie granice 
Polski za ostateczne i nie podle­
gające żadnym gierkom i prze­
targom międzynarodowym. 

nego we Włoszech, 4) metody za­
łatwiania sporów, 5) sposobu za­
łatwiania nieporozumień pomię­
dzy wielkimi mocarstwami, 6) za­
sady stwierdzającej, czy posta­
nowienia traktatu mają obowią­
zywać dopiero po ratyfikowaniu 
go przez wszystkie strony.

W czasie dyskusji min. Bevin 
bronił wniosku, aby odszkodowa­
nia’ za straty poniesione przez
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Gratulacje rządu polskiego 
w dniu Święta Z.S. R.R.

WARSZAWA (PAP) - W zwią­
zku ze świętem państwowym Zw. 
Radzieckiego, 29 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej, 
wysłana została następująca de­
pesza:

„Do przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Szwernika I do przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSFiJs 1 Naszsl-

Alicja volityçzna Wallace’a
NOWY JORK (PAP) - Były 

sekretarz handlu, Henry Wallace 
zapowiedział w ostatnim przemó­
wieniu zamykającym kampanię 
przedwyborczą w Nowym Jorku, 
że natychmiast po wyborach przy 
stąpi do walki o stworzenie po­
stępowej platformy w zakresie po 
lityki zagranicznej partii demo­
kratycznej, na której ciąży obec­
nie wpływ republikanów, wywie­
rany przez Vandenberga, dorad­
cę politycznego sekretarza stanu 
Byrnesa. Wallace wypowiedział 
się za koniecznością modyfikacji 
systemu kapitalistycznego w kie­
runku udostępnienia wszelkich 
dóbr szerszym masom ludności. 
Współzawodnictwo między syste­
mem panującym w Związku Ra­
dzieckim i Stanami Zjednoczony-

Zdajemy sobie dobrze sprawę, 
że w narodzie naszym pokutują 
jeszcze pewne uprzedzenia, opory 
i zahamowania. Wywodzą się one 
e epoki carskiego ucisku i car­
skich prześladowań. Ale cała hi­
storia Rosji od chwili zwycię­
stwa Rewolucji Październikowej 
jest nieustającym dowodem, że i 
na odcinku poszanowania i su­
werenności praw innych naro­
dów realizowane są hasła socja­
listyczne. Dlatego w dniu rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji przy­
pomnieć należy o zbieżności in­
teresów Polski i Rosji na arenie 
międzynarodowej i przypomnieć 
należy, że od zarania swojej no­
wej epoki historycznej Rosja sta­
le daje dowody swojego pozy­
tywnego stosunku do państwo­
wości polskiej.

Jeżeli dziś potrafimy wyper­
swadować sobie, że nasze uprze­
dzenia są właściwie rezultatem 
sugerowania nam1 kłamstw przez 
rządy sanacyjne, gardzące praw­
dą historyczną, — to zniknie rów­
nież podstawa do uprzedzeń na 
rodn naszego w stosunku do Ro 
sji Sowieckiej, uprzedzeń, które 
oparte były na grzechach i blę 
dach caratu. 

obywateli państw obcych we 
Włoszech były pokrywane w 75%, 
przeciwko czemu wypowiedział 
się minister Mołotow.

Obrady rozpoczną się w środę, 
kiedy wysłuchany będzie pogląd 
reprezentacji jugosłowiańskiej i 
włoskiej.

Wobec wyjazdu ministra Molo- 
towa do Waszyngtonu na uroczy­
stości związane z rocznicą rewo­
lucji październikowej, zorganizo­
wane przez ambasadę radziecką, 
w czwartek nie odbędzie się po­
siedzenie Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych.

nego Dowódcy Sił Zbrojnych 
ZSRR— Generalissimusa Stalina.

W dniu święta państwowego 
Związku Socjalistycznych Repu­
blik' Radzieckich, w 29 rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej, przesyłamy Panu, a w osobie 
Pana wszystkim narodom ra­
dzieckim najserdeczniejsze po­
zdrowienia W imieniu Narodu

mi nie jest i nie powinno być wro 
gie. Zdaniem Wallaee‘a wynik 
współzawodnictwa zależy od tego, 
który system potrafi dać więcej 
człowiekowi. Wallace twierdzi, że 
jak długo Stany Zjednoczone bę­
dą produkować bombę atomową, 
lub też surowce do jej produkcji, 
Związek Radziecki nie podejmie 
dyskusji, na temat wprowadzepia 
międzynarodowe) kontroli energii 
atomowej Wallace wst zdania, że 
zwycięstwo republikanów wnm- 
wadz? tJpmresiję gospodarczą w 8fa 
nach Zjednoczonych i kryzys świa 
towy. Inny postępowy demokrata 
senator Claud Penper, oświadczył 
w przemówieniach' wygłoszonveh 
w ramach zebrań przedwybor­
czych, że stworzy w kongresie ko­
mitet postępowych kongresma- 
nów, w celu zrealizowania progra 
mu amerykańskich postępowców. 
Program ten obejmuje podwyż­
szenie plac dla rohotn’ków, usta­
lenie minimum zarobków, rozsze­
rzenie zakresu’ ubezpieczeń spo­
łecznych i kas chorych, oraz obro 
nę praw człowieka i obywatela.

Zwycięstwo republikanów
w wyborach w Ameryce

NOWY JORK (obsł wl.) — W dniu dzisiejszym ogłoszone zo­
stały wyniki wyborów do Izby Reprezentantów i Senatu Stanów 
Zjednoczonych Zgodnie z przewidywaniami zwycięstwo odniosła 
partia republikanów, osiągając 245 mandatów, podczas gdy demo­
kraci zdobyli tylko 186 mandatów do Izby Reprezentantów. Jeden 
mandat przypadł przedstawicielowi Partii Pracy. Wyniki 3 man­
datów nie są Jeszcze znane. W wyborach do Senatu zwycięstwo 
republikanów nie Jest tak znaczne, gdyż tu zdobyli tylko 52 man­
daty przeciwko 43 demokratom.

Ponieważ kadencja obecnego prezydenta Harry Trumana ma 
trwać, zgodnie z przepisami konstytucji, jeszcze dwa lata, pr»ez 
ten sam przeciąg czasu pozostanie przy władzy obecny rząd — 
Jest rzeczą Jasną, że w obecnej konstelacji politycznej dochodzić 
będzie na pewno niejednokrotnie do konfliktów między większo­
ścią Izby Reprezentantów a rządem. W kołach miarodajnych 
Stanów Zjednoczonych podkreśla się, że polityka zagraniczna USA 
nie ulegnie zmianom i skierowana będzie ku utrzymaniu pokoju 
światowego. J .

W poprzedniej Izbie Reprezentantów demokraci posiadali 23S 
mandatów przeciwko 190 republikanom.

Ciężka sytuacja finansowa 
Wielkiej Brytanii.

LONDYN (AZ) — Brytyjski mi 
nister handlu zamorskiego prof. 
Hilary Maquand, oświadczył 
wczoraj w Izbie Gmin, że sytua­
cja finansowa Wielkiej Brytanii 
jest niezwykle poważna, a to na 
skutek spadku siły nabywczej 
pieniądza brytyjskiego, datujące­
go się od czasu przyznania Anglii 
pożyczki amerykańskiej. Podkreś 
lii on. że sytuacja jest dużo powa­
żniejsza, niż w chwili wzrostu cen 
w Stanach Zjednoczonych. Obec­
na zwyżka cen w imporcie amery­
kańskim do Wielkiej Brytanii 
jest większa, niż przed wojną. Ma 
quand uważa, że jedynym wyj­
ściem z sytuacji jest zwiększenie 
eksportu. Minister przewiduje de­
presje gospodarczą w niedalekiej 
przyszłości analogiczną do slum- 
pu 1922 roku.

Polskiego.
Wspaniałe zwycięstwo nad nie- 

mieckim faszyzmem, które wy­
zwoliło narody Europy, a w tej 
liczbie i Naród Polski i przywró­
ciło całej ludzkości wiarę w 
triumf sprawiedliwości i postępu, 
zawdzięczać należy w ogromnej 
mierze niezłomnemu bohaterstwu 
n—^ów radzieckich i ich niewy­
czerpanej mocy..

Naród Polski, który złożył w 
tej wolnie olbrzymią daninę krwi 
i cierpień, nie szczędzi własnych 
wysiłków w dążeniu do trwałego 
pokoju i zabezpieczenia swych 
granic, wiążac swe nadzieje w 
pierwszym rzędzie ze sprzymie­
rzonymi bratnimi narodami Zw. 
Radzieckiego.

Narody radzieckie bohater 
stwęm .swej pracy nad odbudową 
kr«nu i wytrwałością w walce o 
pokój doda;ą otuchy wszystkim 
narodom miłującym pokój. Współ 
nie przelana krew w walce z na­
jazdem niemieckim, wspólne wy­
siłki nad utrwaleniem pokoju I 
udaremnieniem wszelkiej agresji 
stanowią granitową podstawę 
wieczystej przyjaźni między na- 
szymi narodami.

W dniu święta państwowego, 
święta narodów ZSRR, życzymy 
Wam szczęścia I pomyślności 
oraz dalszych sukcesów w waszej 
twórczej pracy.
Prezydent Kraj. Rady Narodowej 

(—) Rolesław Bierut
Premier Rządu Jedn. Narodowej 
(—) Eduard Rsóbka-IMInrawski 

Marszałek Polski
(—) Michał Rola-Żymierski.
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Btaczego uniewinniono Papena
Od czasu do czasu obiegają pra 

są pogłoski o różnych projektach 
na przyszłość, a nawet na teraź­
niejszość von Papena, któremu 
na razie udało się ujść stryczka.

Von Papen całe swoje życie 
działał za kulisami posługując się 
ulubioną bronią, intrygą i obłudą 
a stanowiska oficjalne, które zaj­
mował w ciągu długiego burzli­
wego żywota, służyły jeno za pa­
rawan dla tego zręcznego aferzy­
sty.

Von Papen — pierwszy walet 
obszarników i przemysłowców 
Westfalii, członek arystokratycz­
nego klubu baronów niemieckich 
„Herrenklub“, który za czasów 
Republiki Weimarskiej grupował 
najbardziej reakcyjną część ob- 
szanniczej, przemysłowej i woj­
skowej arystokracji niemieckiej 
— był zawsze zręcznym intrygan 
tem i szpiegiem. Pochodzenie ze 
sfer arystokratycznych obszarni­
ków katolickich umożliwiło von 
Papenowi wstąpienie do eksklu­
zywnej szkoły wojskowej w Pocz 
damie i zapewniło mu związki z 
arystokracją pruską i wyższym 
światem niemieckich przemysłów 
ców i bankierów, oraz kołami kie­
rowniczymi R-eichswehry. Był on 
w swoim czasie' jedną z najwyhit 
niejszyeh „szarych eminencji“ nie 
mieckiej partii katolickiej ..Cen­
trum“, a potem został sługusem 
„do wszystkiego“ u Hitlera.

W 1916 roku, w czasie pierwszej 
wojny światowej, Papen zajmo­
wał stanowisko attache wojsko­
wego, przy ambasadzie niemiec­
kiej w Meksyku, a potem w Wa­
szyngtonie. Na tyra stanowisku 
Papen był jednocześnie kierowni­
kiem niemieckiej sieci szpiegows­
kiej w Ameryce. Jego to dziełem 
były sabotaże w przemyśle ame­
rykańskim, w czasie pierwszej 
wojny światowej.-Po zdemaskowa 
ńiu Papepa przez kontrwywiad 
amerykański został on- wydalony 
ze Stanów Zjednoczonych, a na­
stępnie zaocznie skazany na 
śmierć, przez amerykański trybu­
nał wojskowy, gdyż po wysiedle­
niu Papena ze Stanów Zjednoczo­
nych dowiedziano się -o nowych 
szczegółach jego zbrodniczej dzia­
łalności w Ameryce.

W Niemczech Papen uchodził 
za typowego przedstawiciela nie­
mieckiego „porządku moralnego“. 
Na jego biurku stale stał portret 
kaizera Wilhelma II. Papen — 
ten wzór niemieckiego rycerza 
„porządku moralnego“—jest spryt 
ny, chytry, dobrze ułożony, ele­
gancki i cyniczny. Jest on uciele­
śnieniem intrygi i akcji zakuliso­
wej pod przykrywką galanterii i 
uprzejmości. Nikt nie neguje, że 
Papen więcej niż ktokolwiek in­
ny, przyczynił' się do objęcia 
przez Hitlera fotelu kanclerza 
Rzeszy. To on zasilał kasę partii 
hitlerowskiej w fundusze, uzyska-

Rozwój Kolejnictwa
na przestrzeni roKu

WARSZAWA (PAP). - Stan 
zniszczeń na kolejach wynosił 
przeciętnie 60 proc. Najbardziej 
ucierpiały mosty, urządzenia te­
lekomunikacyjne, zabezpieczenie 
ruchu, tabor i węzły kolejowe. W 
ciągu roku intensywnej pracy od 
budowano więcej niż 40 proc, zni­
szczeń.

Jesień 1945 r„ zastała kolej nie­
przygotowaną do podjęcia wzmo­
żonego wysiłku, spowodowanego 
koniecznością sezonowego przewo

Premier Bidault o umowie 
gospodarczej z W. Brytanią 
PARYŻ (PAP) — Przemawia­

jąc na wiecu przedwyborczym w 
Wersalu premier Francji George 
Bidault oświadczył, iż uważa 
układ gospodarczy zawarty os­
tatnio z Wielką Brytanią za naj­
większe osiągnięcie jego rządy. 
Układ ten przewiduje m. in., że 
długi Francji w stosunku do 
W’-ikiei p ’ytanii w postaci kil- 
fcipk' ■■ ę a ton złota zostaną 
rozłożone na 15 rocznych rat

ne od bankierów i przemysłow­
ców niemieckich. To von Papen, 
pierwszy pośredniczy w nawiąza­
niu kontaktów między przywód­
cami hitlerowskimi a wielkimi 
przemysłowcami i bankierami nie 
mieekimi. To on namawia Hinden 
burga, by powołał Hitlera na sta­
nowisko kanclerza Rzeszy.

Tuż po swojej nominacji Hitler 
odwdzięcza się Papenowi, mianu­
jąc go wicekanclerzem. Jest on 
wówczas przy boku Hitlera mę­
żem zaufania przemysłowców, ob­
szarników i generałów pruskich. 
On też jest odpowiednim człowie­
kiem, któremu Hitler powierza 
pertraktacje z Watykanem i pod­
pisanie w r. 1943 konkordatu z pa­
pieżem. Któż mógł lepiej od Pa­
pena przygotować Anschluss i o- 
kupację Austrii przez wojska hit 
lęrowskie? W tę decydującą Chwi­
lę, on właśnie w Wiedniu, na sta­
nowisku ambasadora Rzeszy in­
spiruje i organizuje spisek hitle­
rowski. On też od 1939 r. będąc 
ambasadorem Niemiec w Ankarze 
intryguje i spiskuje przeciwko 
aliantom, przygotowując dla ar­
mii niemieckiej teren przemarszu 
■na Bliski Wschód, ku Indiom, w 
celu połączenia się z Japończyka­
mi.

Od stryczka uratowały Papena 
trusty międzynarodowe, ffśród

Proces morderców posła Ścibiorka
Na wstępie drugiego dnia rozpraw Sąd przystąpił do przesłuchania dalszych oskarżonych, 

lat. Płoński zapytał czy oskarżonaOskarżony Szymczak 18 letni chło­
piec., dó organizacji wstąpił W marcu 
1945 r„ zwerbowany przez Płońskie­
go, który mu powiedział, iż ’„należy 
zebrać trochę broni i czekać“. Uczest 
niczyi w jednym z zebrań grupy, 
gdzie przemawiał Kucikiewicz- Na 
tym właśnie zebraniu Orsza miano­
wał Płońskiego swoim zastępcą. Wo­
bec sprzeczności zeznań Sąd odczy­
tał fragmenty z pierwiastkowego do­
chodzenia- Wynika z nich, iż Orsza 
na wymienionym zebraniu przedsta­
wiał obraz przyszłej Polski. Miało to 
być państiwo narodowe bez Żydów i 
komunistów, przy czym pierwszych 
należało wysiedlić, zaś drogich sko­
szarować w obozach koncentracyj­
nych używając do prac przymuso­
wych. Ustrój Państwa m'al odpo­
wiadać ustrojowi sprzed 1939 roku. 
To samo tyczyło się i granic Polski, 
gdyż według Orszy — Stany Zjedno­
czone i Anglia nie dadzą Polsce jej 
obecnych granic zachodnich.

Oskarżonemu mówiono ponadto w 
organizacji, że działacze demokratycz 
ni i Rząd Jedności Narodowej — to 
zdrajcy Polski. Nie umie wszakże 
powiedzieć, kto jest premierem tego 
Rządu, i ze śłyszeńa sądził, że Mi­
kołajczyk- Przed Sądem staje z ko­
lei osk- Irena Dmochowska. Na py­
tanie Sądu wyjaśnia, że w połowie 
stycznia 1946 r- przyszedł do niej 
Płoński z rekomendacji dyrektora Tar 
newskiego, którego dobrze z.nała od 5 

zu buraków cukrowych kartofli i 
•środków aprowizacyjnych.

Rząd zdecydował się powołać ko 
misję dla usprawnienia trainspor 
tu pod przewodnictwem Ministra 
Minca. Już w grudniu 1945 r. da­
ła się odczuć silna poprawa. Z 30 
dziennie pociągów w listopadzie, 
ilość załadowywanych w grudniu 
wzrosła do 50. Zapoczątkowana 
praca nad usprawnieniem 
transportu dała takie wyniki, że 
w obecnym również najtrudniej­
szym okresie jesiennym uniknę­
liśmy kryzysu transportowego i 
osiągnęliśmy to, że kartofle i bu­
rak; są przewożone bez przerwy i 
PKP mogły też bez uszczerbku dla 
bieżących dostaw podjąć się tran 
sportu dostarczonych przez Zwią 
zek Radziecki nawozów sztucz­
nych i zboża.

W momencie rozpoczęcia prac 
komisji ilość załadowanych wago 
nów dziennie nie przekraczała 
4000. Dziś przeciętne załadowanie 
wynosi 15.000 wagonów dziennie. 

których dotychczas posiada on 
stare i „murowane“ stosunki. Pa­
pena uratowała polityka „bloku 
zachodniego“, lansowana przez 
koła reakcyjne anglosaskie. Już 
w r. 1932 von Papeft proponować 
przywódcy radykałów francus­
kich, Edwardowi Herriot tajny 
sojusz francusko-niemiecki, skie­
rowany przeciwko ZSRR, w za­
mian za anulowanie odszkodowań 
niemieckich. Już wówczas potra­
fił Papen poruszyć czułe serca, 
niektórych polityków brytyj­
skich koniecznością „zachowania 
porządku“ j uratowania kapitali­
stów niemieckich.

Dziś, przez uniewinnienie Pa­
pena, niektóre koła reakcyjne pra 
gnęły zademonstrować swą daw­
ną przyjaźń dla kapitalistów, mi- 
litarystów i klerykalów niemiec­
kich, którym reakcja międzynaro­
dowa pragnęłaby przekazać rzą­
dy w nowych „demokratycznych 
Niemczech“, włączonych do za­
chodniego antysowieckiegó blokń.

Von Papen próbował jeszcze w 
przeddzień klęski Niemięc spis­
kować i ratować Hitlera. W lu­
tym 1945 r. udaje się on z ramie­
nia rządu niemieckiego, w tajnej 
misji do Madrytu i Lizbony. Co 
tam robił, pozostaje dotychczas ta 
jemnicą. Charakterystyczne, że 
Papen dobrowolnie poddał się w 

nie po-słada możliwości ułatwienia mu 
wyjazdu do strefy amerykańskiej w 
Niemczech z tytułu swej pracy w am­
basadzie amerykańskiej. Płoński od 
razu zaczął opowiadać o sobie — że 
za czasów okupacji należał do AK, 
że później w terminie nie ujawnił się, 
a teraz obawia się konsekwencji. 
Chciatby wyjechać i kończyć zagrani­
cą szkoły. Żrobił na oskarżonej wra­
żenie bardzo dodatnie skruszonego, 
młodego chłopca, który chce rozpo­
cząć żyde, jako normalny chłopiec. 
Z litości postanowiła zająć się jego 
losem, wszakże odirzekla, że nie wie., 
czy będzie w stanie dopomóc mu w 
wyjeźdtzie zagranicę.

Tegoż dnia zjawił się powtórnie z 
kolegą, prosząc o opiekę również i dla 
niego- Dopiero przy następnych spot­
kaniach, krytykując ogólnikowo obec 
ne stosunki i ustrój Polski, w szcze­
gólności zaś Władze Bezpieczeństwa, 
powiedział o zabójstwie rodziny 
Chrząszczów, nie wymieniając szcze­
gółów- Kolega Płońskiego zapytał 
oskarżoną, czy wie o zabójstwie po­
sła. Śtóblorka. Gdy odpow'èdziala, że 
nie wie, oświadczył: „To też nasza 
sprawka“.

Po paru dniach, na umówionym spot 
kanu w Warszawie, oskarżona zawia 
domiia Płońskiego, że nie ma możli­
wości legalnego wyjazdu przy pomo­
cy ambasady- Obiecała im natomiast 
dowiedzieć się .od jednej znajomej o 
drodze nielegalnej. W trakcie roz­
mowy zobaczyła u koleg; Płońskiego 
pistolet i zapytała, czy nie mógiby 
wystarać się dla niej o jakiś mały 
rewolwer dla osobistej obrony. Po 
tygodniu Płoński., przyszedłszy z Ku- 
cikiewiczem, przyńósl jej małego ka 
libra browning i pokazał, jak ma się 
z nim obchodzić. Za broń wręczyła 
KucikieWlczoW; 10 paczek amerykań­
skich papierosów. Płoński wtedy po­
wiedział, że już wyjeżdżają i przyszli 
się pożegnać. Na tym skończyła się 
cała znajomość.

Z kolei oskarżona odpowiada na 
dodatkowe pytania przewodniczącego. 
Twierdzi., że o. zabójstwie Ścibiorka 
nié czytała ani w krajowej, ani w 
zagranicznej prasie, ponieważ w tym 
okres:e usilnie pracowała nad popra­
wieniem swej angielszczyzny, gdyż 
otrzymała właśnie posadę w ambasa 
dzie, a od 20 lat zamieszkując w Pol 
sce, zapomniała języka angielskiego. 
Nie przypuszczała, żeby tych dwóch, 
Płoński i jego kolega, a zwłaszcza 
Płoński, mógł brać bezpośredni udz:ał 
W morderstwie. Sądziła, że zrobił tę 
ktoś z ich grupy. O samej grupie 
wiedziała od Płońskiego, ale człon­
kiem tej grapy nie była nigdy.

Obawiając się rozmawiać na temat 
ewentualnego wyjazdu Płońskiego 

kwietniu roku 1945 wojskom ame­
rykańskim i nawet nie próbował 
ucieczki.

■ Przyjaciele Papena próbują go 
wybielić, napomykając o jakimś 
rzekomym spisku przeciwko Hit­
lerowi. organizowanym przez Pa­
pena w . ostatniej chwili, przed 
klęską Niemiec. Znamy sie dob­
rze na tych bajeczkach. Wiemy, 
jak to najbardziej zagorzali reak­
cjoniści i finansiści niemieccy po 
latach współpracy i poparcia, u- 
dzielanego Hitlerowi w obliczu 
klęski próbowali ratować fa­
szyzm niemiecki, szukając porożu 
mienia z An.glosasami przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Papen 
należał właśnie do inspiratorów 
tej polityki.

Oto dlaczego Papen uniknął na 
razie szubienicy.

Nie inaczej przedstawia się rów 
nież sprawa Sehąehta, który oś-
wiadczył na procesie norymbers­
kim, że należał do partii hitlerow­
skiej „bez entuzjazmu“. Pewnie. 
Wierzymy mu. Pełnomocnik wiel­
kiej finansjery niemieckiej i mię­
dzynarodowej, wstąpił do partii
hitlerowskiej, mając swoje włas­
ne cele j zadania. Trzeba patrzyć 
dobrze na palce tym ludziom, któ­
rzy cały czas popierali Hitlera, a 
po jego klęcse i śmierci krzyczą: 
„To nie my — to on!“ 

bezpośrednio z członkami ambasady, 
oskarżona naradzała się z koleżanką, 
telefonistką tejże ambasady, Urbanów 
ską. Ta ostatnia wysunęła projekt 
przebrania chłopców w mundury żoł­
nierzy amerykańskich i wysłania sa­
mochodem ambasady do strefy ame­
rykańskiej. Ale i ten projekt nie do­
szedł do skutku, gdyż nikogo nie 
znała i bata się wysuwać wobec żoł­
nierzy podobne propozycje. Dalej był 
przejściowy projekt zatrudnienia ich 
W ambasadzie w charakterze szofe­
rów, ale sekretarka działu admini­
stracyjnego wytłumaczyła im, że to 
jest niemożliwe, ponieważ każdy, 
kto chce pracować w ambasadzie mu 
si mieć odpowiednie referenje. Na 
tym sprawa w ogóle upadla.

Prokurator: Czy oskarżona nie u- 
ważąla za sprzeczne ze swoimi obo­
wiązkami ‘służbowymi udzielanie po­
mocy ludziom, o których wiedziała, 
że są przeciwnikami obecnego ustroju 
Państwa Polskiego, przy którym 
przedstawicielstwo obcego państwa 
jest akredytowane?

Oskarżona: Było mi żal Płońskiego- 
Prok-: A czy przypadkiem nie 

powstało u oskarżonej uczucie litoćci 
w stosunku do ofiar, Ścibiorka i Chrzą 
szcza ?

Z kolei pokazano oskarżonym do­
wody rzeczowe, t. j- broń oraz zrabo­
wany Chrząszczom paletón i aparat 
fotograficzny- Dmochowska poznaje 
mały browning kieszonkowy, jako 
ten, który dostała od. Kucikiewicza. 
Płoński i Panek poznają rewolwer, 
którym Baran zamordował Ścibiorka. 
Nastąpiły zeznania świadków. Mię­
dzy innymi siostrzeniec, zamordowa­
nego Ścibiorka Henryk Kopytko zez­
nawał, zgodnie z aktem oskarżenia o 
przebiegu morderstwa.

Charakterystyczne było zeznanie 
świadka Kaweckiej, nauczycielki osk. 
Płońskiego. Wiedziała ona o wszyst 
kich zbrodniach Płońskiego z jego 
własnych wynurzeń- Po zastrzeleniu 
usiłujących go zrewidować członków 
patrólu, Płoński przyszedł wzburzony 
do świadka- Tutaj następuje b. cha­
rakterystyczny moment zeznań.

„Oto — zeznaj? Kawecka — Płoński 
prosił członków patrolu, aby nie prze 
prowadzali przy nim rewizji. Bał 
się rewizji osobistej, bo miał broń. 
Gdy jednak członkowie patrolu upie­
rali się przy przeprowadzeniu rewi­
zji, wtedy Płońsk’ wyjął pistolet i w 
samoobronie strzelił do tych z patrolu.

W tym miejscu zeznań przez salę 
przeszedł szmer..

Oto dany został dowód, jak stoso­
wana jest w praktyce teoria „samo­
obrony“, ukuta na. sesji KRN przez 
jednego z posłów PSL jak ją rozu­
mieli mordercy Ścbiorka.

Po zeznaniach innych świadków, 
przerwano rozprawę do jutra.

Siemcy pod okupacją
Likwidacja 

przemysłu zbrojeniowego
Düsseldorf. — Brytyjski Za­

rząd Wojskowy ogłosił listę fa­
bryk Półno-cno-reńskiej West­
falii przeznaczonych na rozbiór­
kę. Obejmuje ona 14 zakładów 
przemysłowych, w tym 4 prze­
znaczone są na reparacje wojenne 
M. in. również sławne zakłady 
Kruppa w Essen.

W Północno - reńskiej West­
falii udzielono dotąd 5503 przed­
siębiorstwom przemysłowym ze­
zwolenia na produkcję, a 6650 
wniosków odrzucono.

506 tysięcy par obuwia
Düsseldorf. — Niemiecki prze­

mysł skórzany przekazał do roz­
prowadzenia w Północno - reń­
skiej Westfalii 506 tys. par obu­
wia, w tym poważny procent Obu 
wia dziecięcego.
O ukaranie kobiet hitlerowskich

Berlin. — Niemieckie „Komite­
ty Kobiece“, składające się z ko­
biet- o różnych przekonaniach po­
litycznych, podpisały, za wyjąt­
kiem przedstawicielek Partii So- 
cjal-Demokra tycznej, oświadcze­
nie, w którym domagają się uka­
rania żon gestapowców, SS-ow- 
ców i innych przestępców wojen­
nych.
Zniszczenie schronów przeciw­

lotniczych
Berlin. — Wg rozkazu władz 

okupacyjnych wszystkie umoc­
nienia i schrony podziemne Ber­
lina zostanązni-szczone, bez wzglę­
du na to, jakim celom obecnie 
służą.

W wielu schronach mieszczą się 
szpitale, hotele, a nawet więzie­
nia dla młodocianycth oraz insty­
tut Roberta Kocha.

850 fabryk niemieckich 
na odszkodowania wojenne

Berlin. — Płk. Wilkinson, szef 
wydziału przemysłowego amery­
kańskiego zarządu wojskowego 
w Niemczech, podał do wiadomo­
ści, *że  850 fabryk niemieckich, w 
większości fabryk zbrojeniowych, 
zostało przeznaczonych na repa­
racje z 3-ch zachodnich stref oku­
pacyjnych. 555 fabryk przypada 
z tego na strefę brytyjską, 157 na 
amerykańską, reszta zaś na fran­
cuską.
Miasto namiotów dla studentów
Frankfurt n’Menem. — Ponie­

waż beznadziejna sytuacja mie­
szkaniowa w Frankfurcie n/Me- 
nem uniemożliwiłaby .wielu tys. 
studentów naukę, postanowiono 
na peryferiach miasta założyć 
miasto namiotów, w których za­
mieszkaliby studeąęi.

Okupacja Austrii 
potrwa aż do zawarcia traktatu 

pokojowego
Wiedeń. — Wobec licznych gło­

sów, domagających się wycofa­
nia wojsk okupacyjnych z Au­
strii, głównodowodzący francu­
skiej strefy okupacyjnej w Au­
strii oświadczył, że okupacja mo­
że być zakończona dopiero po 
podpisaniu traktatu pokojowego 
z Austrią i to pod warunkiem 
przeprowadzenia całkowitej de- 
nazyfikacji i oisiagnięcia samo­
dzielności gospodarczej.

— .-o-—
Stan renatriacii Niemców 

z DoJnerto Śląska
WARSZAWA (ZAP). - Akcja repa 

triacji Niemców z Dolnego Śląską w 
m-cu paźdżiern!kii miała wielkie na­
silenie. W dniu 1 października b. r- 
ilość Niemców na Dolnym Śląsku wy 
nosiła 356 215, z czego ną Wsi 206,045, 
w miastach 150170 osób. Obecnie od 
chodzą 2 transporty dziennie, każdy 
liczący 1,750 osób. Np- w ciągu jednego’ 
tygodnia od 20 do 25 października ode 
szły 3 transporty z Sycowa, 3 z Wo­
lowa, 6 z Kłodzka i 1 transport z Wro­
cławia- Transport wrocławski skie­
rowany został do strefy brytyjskiej, 
pozostałe zaś do strefy radzieckiej. 
Obecnie toczą się pertraktacje z wła­
dzami radzieckim; o zwiększenie ilości 
transportów do sześciu dziennie.

W'październiku najwięcej Niemców 
znajdowało się jeszcze w powiatach: 
Wałbrzych — 61-514, Wrocław — 

45,217 i Kłodzko — 41,213. Powiatem, 
który posiada najmniejszą ilość Niem­
ców jest Góra, bo tylko 882, następnie 
Milicz — 1-130, Kożuchów — 2,387, 
Żegań — 2,571 i Dzierżoniów — 2 624.

(wra)'
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W rocznice
W dniu dzisiejszym nasz sąsiad 

— Związek Radziecki obchodzi 
29-tą rocznicę wybuchu Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej.

Przeglądając roczniki prasy za­
chodniej współczesnej rewolucji 
rosyjskiej: angielskie, francu­
skie, czy polskie, możemy z całą 
jasnością uzmysłowić sobie pra­
wdę, że jedynie pewien dystans 
czasu i przestrzeni umożliwia 
trzeźwą, logiczną ocenę histo­
rycznego faktu.

Piszący wówczas swe artykuły 
polityczne, krytyki i historyczne 
rozprawy muszą spotkać się dziś 
z uśmiechem pobłażania na twa­
rzy chociażby nawet najzacięt­
szego przeciwnika samej rewolu­
cji rosyjskiej.

Nie tylko bowiem w prasie 
brukowej, ale także i w oficjal­
nych prasowych organach rzą­
dów państw zachodnich napoty­
kamy na sensacyjne tytuły nie­
mniej sensacyjnych artykułów 
na temat „zamieszek“ w Rosji. 
Czytamy „głębokie“ analizy so­
cjologiczne, wykazujące z żelaz­
ną konsekwencją, że „awantura“ 
rosyjska została opanowana, że 
zamieszki w Rosji potrwają nie 
więcej, niż 24 godziny, że w ciągu 
tygodnia rząd carski sytuację 
opanuje, że wreszcie*  najwybit­
niejsi ekonomiści i politycy an­
gielscy (o dziwo!), z panem Chur­
chillem na czele, nie rokują re­
wolucji dłuższego ponad miesiąc 
żywota.

I różni publicyści różnie zwali 
rosyjską rewolucję. Wahano się 
więc w ocenie: czy jest to awan­
tura czy pucz, zamieszki czy 
przewręt pałacowy, dojście „mo- 
tłoehu“ do władzy, czy uliczne 
demonstracje. I tylko bardzo nie­
wielu Widziało w owej rewolucji 
zapoczątkowanie nowej epoki, 
głęboki przewrót polityczny i so­
cjalny. Mało kto potrafił przy su­
miennej nawet analizie dojść 
równocześnie’ dó właściwej syn­
tezy wypadków w Rosji. W tym, 
co się działo na Wschodzie wi­
dziano: głupotę, rabunki, płynącą 
krew i jak to bywa w każdej głę­
bokiej przemianie społecznej, wi­
dziano upadek wartości dawnych, 
zamykając oczy na tworzenie się 
wartości nowych.

Nieliczni tylko, zdobywając się 
na właściwą ocenę głębokiej dy­
namiki społecznej, potrafili u- 
chwycie okiem polityka wyłania­
jące się z ^>arów rewolucji kon­
tury nowego ustroju.'

Cóż wpływało na trwałą nie­
ufność państw zachodnich do po­
wagi przemian, jakie zachodziły 
w Rosji?

Nie do pojęcia było, że rewo­
lucję „robili“ ludzie, nie mający 
nic dotąd z rządami wspólnego, 
że powstali przeciw dotychczaso­
wemu biegowi historii ci, któ­
rych znany i zrozumiały był sta­
ły negatywny stosunek do pań­
stwa. Tworząc nową rewolucyjną 
koncepcję parfstwa, ludzie ci nie 
wiedzieli z początku, na czym po­
winna oprzeć się najprostsza kon-

Proces „Fehimarschaüa“ 
Kesselrinqa

RZYM (PAP). — Dowiadujemy 
się ye źródła wiarygodnego, że 
Kesselring, były dowódca wojsk 
niemieckich we Włoszech, etanie 
w Mediolanie przed specjalnym 
trybunałem dla zbrodni wojen­
nych. Trzech innych generałów 
niemieckich odpowiedzialnych za 
okrucieństwa popełnione w pół­
nocnych Włoszech będzie sądzo­
nych razem z Kesselringiem.

Przed procesem Tiso
PRAGA (PAP). - W tym_______ ... . .. . ty­

godniu rozpoeznie się w Braty­
sławie proces przeciwko byłemu 
„prezydentowi państwa słowac­
kiego“ Józefowi Tiso, który spra­
wował rządy podczas okupacji 
niemieckiej. Akt oskarżenia za- 
rzuca b. prezydentowi zdradę Re­
publiki Czechosłowackiej, współ­
pracę z okupantem, wypowiedze­
nie wojny Związkowi Radziec­
kiemu oraz szereg przestępstw 
wojennych. Za niektóre z tych 
przestępstw oskarżonemu grozi 
kara śmierci.

cepcja monetarna, jak ma wy­
glądać najprostsza organizacja 
pracy.

Olbrzymie masy, które wiedzio­
ne instynktem parły do czegoś 
nowego, nie zawsze znały myśl 
przywódców realizujących z że­
lazną konsekwencją odwieczne 
dążenia ludzkości.

Wielkość i siła owej rewolucji 
polegała na tym, że walczono o 
prawa człowieka, człowiek wiec 
poszedł za nią i w nią uwierzył.

A nie łatwa była droga rewo­
lucji. nie łatwy każdy dzień utrzy­
mania steru rządu w rekach ludu. 
Wrogiem wewnętrznym był głód, 
wrogiem’ był szerzący się w stra­
szliwy sposób tyfus, nie milczeli 
także ci, którzy nie eheieli zgo­
dzić się na nową formę rządów: 
Kołczak, Denikin, Wrangiel, Ju- 
denicz — toz ciągle nowe próby 
wrócenia przeszłości, ciągłe, nowe 
etapy walk, przez które przecho­
dziła młoda rewolucja.

I tak — z jednej strony — regii.

Naród radziecki leczy rany
Szkody wyrządzone przez hitle 

rowskich najeźdźców gospodarce 
narodowej ZSRR są ogromne. Fa 
szystowscy barbarzyńcy zniszczy 
li w, chwilowo okupowanych re­
jonach przeszło 6 milionów bu­
dynków, 31,850 przedsiębiorstw 
przemysłowych, zrujnowali i roz- 
grabili 98.000 kolektywnych gos­
podarstw chłopskich, 1.876 sow- 
chozów, 2.890 stacji maszynowo - 
traktorowych, zniszczył; 65.000 km 
linii kolejowych, 40,000 lecznic i 
poliklinik, 84.000 szkół i zakładów 
naukowych. Naród radziecki u- 
silnie pracuje, by zlikwidować te 
ciężkie następstwa wojny.

Pierwszy rok realizacji nowego 
planu pięcioletniego dał już prak 
tyczne wyniki.,

O niewyczerpanych źródłach si 
ły ustroju radzieckiego’, zrodzo­
nego przez Wielką Październiko­
wą Rewolucję Socjalistyczną w 
roku 1917, świadczy niedawno za­
twierdzony przez parlament ra­
dziecki -budżet państwowy ZSRR 
na rok 1946 — pierwszy rok no­
wej powojennej pięciolatki. Stro­
na dochodowa wynosi kolosalną 
sumę przeszło 333 miliardy rubli. 
Rozmiary inwestycji, przewidzia 
nyeh w budżecie, przewyższają o 
40 proc, inwestycje przedwoiein- 
nego roku 1940. Znaczna część z 
tego przeznaczona jest dla rejo­
nów, które ucierpiały na skutek 
okupacji niemieckiej.

Potężna siła państwa 
tycznego, rozwijającego 
podarkę według planu,
je na jaw ze specjalną wyrazistoś 
cią w szybkiej odbudowie rejo­
nów, które znajdowały się pod o- 
kupacją niemiecką.

Na Ukrainie odbudowano już 
i oddano do użytku 21 hut, prze­
szło 50 pieców martenowskich, za 
kłady budowy maszyn i zakłady 
metalurgiczne, elektrownie i ko­
palnie. W miastach Republiki U- 
kraińskiej odbudowano kilka mi­
lionów metrów kwadratowych po­
wierzchni mieszkaniowej. Po 
wsiach zbudowano wiele dziesiąt 
ków tysięcy domów dla kołchoź­
ników. Niedaleki już czas, kiedy 
dnieprowska elektrownia wodna 
da n^ nowo prąd. Przemysł ener- 

. getyczny Białorusi, który po o- 
kupacji zachował się zaledwie w 
50 proc, stanu przedwojennego, 
odbudowany już został w 60 proc. 
W roku bieżącym przemysł Bia­
łorusi da prawie dwa razy więk­
szą produkcję niż w roku 1939. 
Przeszło półtora miliona obywa­
tel; białoruskich otrzyma nowe 
domy.

Nie minął' jeszcze rok, a zaczęły 
się ujawniać owoce powojennej 
pięciolatki. Jakież zdumiewające 
sukcesy osiągnął naród radziecki 
w dziele odbudowy przemysłu i 
kolejnictwa w zniszczonych rejo­
nach.

soejalis- 
swą gos- 
występu- 

lama armia rosyjska, oficerowie, 
którzy nie chcieli i nie mogli po­
godzić się z nową rzeczywistoś­
cią, z drugiej strony bezładna 
masa bosych i obdartych robot­
ników, chłopów i marynarzy, po­
zbawiona — jak się zdawało po­
zornie — regularnego kierow­
nictwa.

Przez długie lata walk w zni­
szczonym ostatnią wojną kraju, 
gdy masy ludowe Walczyły ostat­
kiem sił przeciw wrogowi wew­
nętrznemu, nikt inny jak właśnie 
Anglia rozpoczęła krucjatę prze­
ciw tym, którzy stawiali pierwsze 
kroki na drodze odrodzenia praw 
człowieka.

W tym to czasie jeden z niewie­
lu odważnie myślących — sam 
zresztą Anglik — niedawno zmar­
ły H. G. Wells, napisał w swej 
Historii Powszechnej: „Wielka 
Brytania splamiła swój sztandar, 
miast bowiem pomóc dzieciom 
z nad Wołgi — wyrusza z inter­
wencją...“

ssaw

Szykując sio do obchodu 29-tej 
rocznicy Wielkiej Październiko­
wej Rewolucji Socjalistycznej, 
lud pracujący ZSRR z radością 
i dumą stwierdza, że włożone 
przez kraj ogromne środki .w dzie 
ło odbudowy gospodarki narodo­
wej, wracają już do narodu ra­
dzieckiego w postaci metalu i wę 
gla.energii elektrycznej, cementu, 
tkanin, artykułów żywnościowych 
domów ; instytucji kulturalnych. 
I to doda je ludziom radzieckim 
jeszcze więcej energii, potęguje 
ich siły, utrwala ich wiarę w to, 
że pracując zgodnie, współzawo­
dnicząc ze sobą w pracy, prze­
kształcą spustoszone przez wroga

--------------------- y-- --- -- ---- —
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letona /
Mróz trzaskający.

Zima —■
niczego.

A bluzy sie lepią
od potu.

W bluzach komuniści.
Ładują drzewo.

Czas: 
Popołudnie. 

Sobota.
My nie odejdziem.

choć odejść możem
i nikt 

do pracy 
nie goni.

Nasze my drzewo

Ładujemy na nasze 
Do późna

dziś nam

choć
wolno 

odejść i zaraz nam.
Naszym towarzyszom

% naszego drzewa
trza: ■ •

towarzysze marzną.
Roboty tej

nie odrobić w mig,
nie zarobić

przy niej 
kopiejek.

Lecz my pracujemy,
jak gdybyśmy

tworzyli 
najwspanialszą epopeje.

Ładować
bedziem

setki
pni,

by życie, 
kręcąc kołami dni, 

pędziło 
żelaznym marszem 

w naszych wagonach, 
w biel naszych niw 

w przemarznięte
republiki 

nasze.
„Wujciu, 

co wy robicie tu, 
wszyscy 

wujciowie duzi?“
- Co?

Socjalizm: , 
swobodny trud 

swobodnie.
zrzeszonych ludzi.

Dzisiaj, po 29-ciu latach wiel­
kiego zbiorowego wysiłku. Zwią­
zek Radziecki ma za -sobą nie tyl­
ko ciężkie zmagania się z wroga­
mi Socjalistycznej Rewolucji, nie 
tylko imponującą odbudowę nrze- 
mysłu, ma za sobą także ciężką 
agresję niemiecką.

Bez względu na orientacje po­
lityczne, bez względu na politycz- 
ne sympatie — jesteśmy dziś w 
stanie na Rewolucję Październi­
kową spojrzeć okiem obiektyw­
nym. I wiemy, że nigdy carska 
Rosja — półkolonia uprzemvsło- 
wionych państw — nie byłaby 
zdolna stać sie tak notężnym so­
jusznikiem. jakim Związek Ra­
dziecki stał się w ostatniej woj­
nie dla państw zachodnich. .

Dziś my, narody Zachodu, po­
trafimy ocenić, czym dla naszych 
państw stały się owe straszliwe 
wówczas dla narodu rosyjskiego 
dni i lata Rewolucji Październi­
kowej.

77. Stypułkowska.

rejony swej ojczyzny w jeszcze 
bardziej kwitnące niż były przed 
wojną.

wda“ o sorswie żeglugi na DunajuI
MOSKWA (PAP) - Znakomi­

ty ekonomista radziecki, profe­
sor Warga, zamieszcza w „Praw­
dzie“ artykuł pod powyższym ty­
tułem, w którym czytamy m. in.: 
„Węgierska delegacja rządowa 
odwiedziła tego lata USA. Jed­
nym z członków tej delegacji był 
Rakoszy, przywódca węgierskiej 
partii komunistycznej i wicepre­
mier. Wielu Amerykanów zarzu-

I

na naszym torze 
wagony.

pracować potrzeba,

i

/

/

♦

Alfred Krupp i Fritz Thyssen 
nie staną przed sądem

NOWY JORK (ZAP) - Alfred 
Krupp i Fritz Thyssen zostali 
skreśleni przez Amerykanów z 
listy przemysłowców niemieckich 
którzy w niedalekiej przyszłości 
mają być sądzeni jako zbrodnia­
rze wojenni.

Amerykańskie władze prokura­
torskie od kilku tygodni opraco­
wywały akt oskarżenia przeciw­
ko tym dwom przemysłowcom, 
lecz na skutek uwolnienia Scha- 
chta w procesie norymberskim 
postanowiono nie wytaczać skar­
gi przeciwko Kruppowi i Thys­
senowi.

Thyssen w walnej mierzy po­
mógł swego czasu Hitlerowi pizzy v 
zdobyciu władzy w Niemczech. 
Później jednakże, w r. 1939, zer­
wał wszelki kontakt z narodowym 
socjalizmem i- uciekł za granice, 
gdzie napisał dziennik, w którym 
gwałtownie atakuje reżim hitle­
rowski. W roku 1942 Niemcy za­
aresztowali Thyssena we Francji 
południowej i trzymali w wiezie­
niu. Proces przeciwko innym 
wielkim przemysłowcom niemiec­
kim rozpoeznie się prawdopodob­
nie z końcem grudnia roku bie­
żącego, albo najpóźniej z począt­
kiem stycznia. Wśród oskarżo­
nych znajdują się magnaci stalo­
wi oraz trustu I. G. Farben, któ­
rzy nie tylko utrzymywali bli­
skie stosunki z Hitlerem, lecz 
także zatrudniali i maltretowali 
zesłanych robotników zagranicz- 

. nvch.

cało go pytaniami w sprawie t. 
zw. swobody żeglugi na Dunaju. 
W odpowiedzi na to pytanie Ra- 
koszy oświadczył: „10 lat siedzia­
łem w więzieniu w Wacz nad 
brzegiem Dunaju! Z okienka mo­
jej celi obserwowałem wszystkie 
stałki. płynące po rzece. Muszę 
stwierdzić, że w ciągu 10 lat nie . 
zauważzłem wśród nich ani jed­
nego okrętu amerykańskiego, dla 
tezo też nie mogę w żaden spo­
sób zrozumieć, dlaczego Amery­
kanie okazują tak olbrzymie za­
interesowanie dla żeglugi na Du­
naiu“.

Istotnie — pisze Warga — tak 
silne zainteresowanie Ameryka­
nów dla Dunaiu wcale nie jest 
wywołane jakimiś względami 
ekonomicznymi. Okręty Stanów 
Zjednoczonych nie pływają po 
Dunaiu, a kapitału amerykań­
skiego nie inwestowano nigdy w 
dunaiskich towarzystwach okrę­
towych.

W roku 1937. gdy przygotowa­
nia wojenne nie wywierały jesz­
cze większego wpływu na handel 
zagraniczny, wartość ogólna eks­
portu USA do Rumunii, Bułga­
rii, Jugosławii i Węgier wyno­
siła według, oficjalnych danych, 
19 milionów dolarów przy ogól­
nym eksporcie, wynoszącym po­
nad 3 miliardy, t. zn. wartość ta 
stanowi około 0,5%. W dodatku 
znaczna część towarów eksporto­
wanych dostarczano z portów 
morskich nie drogą rzeczną, lecz 
koleją.

Nawet jeśli uwzględnimy, Cze­
chosłowację i Austrię, to i wów­
czas obraz ogólny nie zmieni się. 
Ani Czechosłowacja, ani Austria 
nie otrzymywały nigdy towarów 
amerykańskich przez Dunaj, lecz 
szły one zawsze przez Hamburg 
lub Triest, To samo było w An­
glii. W roku 1936, zgodnie z da­
nymi oficjalnymi, z całej sumy 
eksportu angielskiego, wynoszą­
cej 441 milionów funtów szterlin- 
gów, do krajów naddunajskich 
Rumunii, Rułgarii, Jugosławii i 
Węgier wysłano towaru na sumę 
zaledwie 8.6 miliona, t. zn. nieco 
wieeei niż 0.5%. \

Zarówno Anglia, jak i Stany 
Zjednoczone domagają się kon­
troli międzynarodowej nad Duna­
jem, popierając to żądanie twier­
dzeniem, że rzęka ta stanowi dro­
gę wodną dla wielu państw. Oczy­
wiście jest to tylko wymówka. 
Jeśli mocarstwa anglosaskie uwa­
żają — pisze prof. -Warga, — że 
ze względu na „międzynarodowy 
charakter Dunaju“ rzece tej jest 
potrzebna wspólna kontrola wiel­
kich mocarstw kierowniczych, to 
mamy prawo zapytać, dlaczegóż-1 ' 
by wobec tego nie zastosować tej 
zasady do Renu i Nilu?" —

I
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W jednym ze swych artykułów 
z okresu pierwszej wojny zwró­
cił Romain Rolland uwagę na za­
sadniczą różnicę istniejącą mię­
dzy przedstawicielami kultury ro 
syjskiej. a świecznikami kultury 
niemieckiej. v

„Kulturtraegerzy“ Niemiec — 
pisał on — byli zawsze gotowi 
bronić i usprawiedliwiać najpo­
tworniejsze zbrodnie milit.aryz.mu 
niemieckiego'. Siużylj oni każdej 
odmianie niemieckiego imperiali­
zmu, gdy cały świat kulturalny no 
tęipiał barbarzyństwa niemieckie 
dokonywane w 1915 roku nad lud­
nością zachodniej Francji i Bel­
gii, nie słychać było głosu żadne­
go uczonego niemieckiego, żadne 
go wybitniejszego pisarza czy 
poety. Rzecz nie do pomyślenia 
— pisał on dalej — w Rosji, gdzie 
czołowi przedstawiciele inteligen 
ej; potępiali zawsze głośno każdy 
akt gwałtu rządu carskiego.

Uwaga ta jest niezwykle traf­
na. Wielcy przedstawiciele kultu 
ry rosyjskiej — wielki Tołstoj, 
Puszkin, Czajkowski, Repin. Her­
oen, Mendelejew. Plechanow.’'Le­
nin — ludzie, którzy wsławili po 
święcie kulturę słowiańską, lu­
dzie, którzy stworzyli bogactwa 
kulturalne światowej wagi — lu­
dzie ci byli jednocześnie wyra­
zicielami postępowych idei, i głos 
ich słyszała Rosja i świat cały 
zawsze, gdy despotyzm carski de,p 
tal godność uciskanych narodów.

Wielka była więc spuścizna kul 
turalna odziedziczona przez rewo 
lucyjną Rosję, po Rosji dawnej. 
Była wielką zarówno konkretny­
mi pozycjami w literaturze, poe­
zji, sztuce, muzyce, nauce — jak 
również tradycją moralną, poeta 
wą moralną i postępowością naj­
wybitniejszych swych przedstawi 
cieli.

A jednak konieezną była mimo 
to w krajach b. iprnerium rosyj­
skiego rewolucja kulturalna, jaka 
towarzyszyła Rewolucji Paździer 
nikowej.

Rosja przedrewolucyjna była 
bowiem krajem jaskrawych krań- 
cowości, krajem, głębokich prze­
ciwieństw kulturalnych. Posiada­
ła ona swych przedstawicieli 
wśród najwybitniejszych pisarzy 
świąta (Tołstoj, Dostojewski), ale 
była również krajem najbardziej 
rozpowszechnionego analfabetyz­
mu. Posiadała wybitnych uczo­
nych światowej sławy (Mendele­
jew, Mieczników, Popow), a jed­
nocześnie była, krajem o najmniej 
szej stosunkowo ilości szkól i u- 
niwersytetów w Europie. Przy 
wielkich swych zdobyczach kul­
turalnych pozostała Rosja carska 
krajem największej ciemnoty i 
zacofania kulturalnego. /

Na całym terytorium b. impe­
rium rosyjskiego (razem z Kon­

gresówką.i Finlandią) było wszy 
st.kieigó 91 wyższych zakładów nau 
k owy eh, 295 szkół średnich, a w 
szkołach powszechnych i począt­
kowych pobierało naukę około 7 
milionów dzieci, t. j. 1/5 młodzieży 
w wieku szkolnym.

O wiele poniżej tej przeciętnej 
srpadały cyfry na krańcach impe­
rium. wśród narodów bliskiego i 
dalekiego Wschodu, oraz dalekiej 
północy. W olbrżymim Uzbekista 
nie pobierało naukę zaledwie 
17.060 dzieci (w roku 1938 — 
1.106.000), w Turkmenii — 7.000, w 
Kirgizji— 7.000, w Tadżykistanie
— ... 400. W kraju Baszkirów i Ta­
tarów (rejony Ufy) w roku 1910 
na ogólną ilość uczącej się mło­
dzieży było Tatarów 1,4 proc., a 
Baszkira nie było ani jednego.

Taka sama noc jak w szkolnic­
twie panowała w teatrze, muzyce, 
sztuce. Na tle czarnego nieba kul 
turahmsro Rosji świeciły olbrzy­
mie gwiazdy wielkich geniuszów
— ale dookoła panowała głucha, 
ciemna noc.

I tu konieczne było wdarcie się 
potężnego prądu ożywczego Re­
wolucji Październikowej, potrzeb 
ne było przebudzenie się głodu 
kulturalnego najszerszych mas, 
potrzebny był wielki wysiłek stwo 
rżenia tym masom możliwości za 
spokojenia tego głodu, możliwoś­
ci kształcenia się we wszystkich 
dziedzinach — by pustynię kultu­
ralną Rosjj carskiej zamienić w 
kraj postępu i rzeczywiście ma­
sowej kultury.

A oto niektóre cyfry:

Kobieta rosyjska w pieśniach rosyjskich
pieśń 
mówi

które 
przed

Skazka — składka, a pieśń 
bylina. Bajka zmyślona, a 
— to co było i to co jest — 
przysłowie rosyjskie.

W pieśniach ludowych, 
naród rosyjski stworzył 
Wielkim Październikiem, jest wy 
rażony wielki smutek, beznadziej­
ność, beznadziejność kobiety. Mło 
da dziewczyna śpiewa z żalem, z 
bólem: „Ach ty, matko, moja mat 
ko, ty mnie w polu na zagonie u- 
rodziła“. „Powiedz, wietrze, gdzie 
jest moje szczęście?“: Wiatr od­
powiada „Leży ono zakopane si­
wymi wołami“. Usłyszała to dziew 
czyna, gorzkimi oblała się łza­
mi“. „Roztwórz się czarna ziemio, 
zabierz moje życie“, i ginie w 
Wołdze. Kobieta — matka przę­
dzie kądziel przy łuczinuszce 
(smolna szczapa), a nogą koiysze 
dziecko j żałośnie śpiewa: „He u 
ciebie jest dzietuszek (dzieciacz­
ków), czym nakarmisz swoje 
dzietuszki? I odpowiada: „sie- 
dnioro, siedmioro — po proszone­
mu, po proszonemu“.

Ale po Wielkiej Październiko­
wej Rewolucji zmieniło się obli­
cze Rosji. Zmieniły się warunki 
życia kobiety. I zmieniły się pieś­
ni. Wiejska dziewczyna z byłego 
karłowatego gospodarstwa pa­
mięta jak jej matka pomagała 
krowie płzy oraniu ciągnąć drew 
niany pług, a po pierwszej piati- 
letce widzi uprzemysłowioną wieś 
i śpiewa: „Jakbym była jaskó­
łeczką, poleciałabym do Moskwy, 
do mauzoleum Lenina i powie­
działabym: wstań, Włodzimierzu 
Ujiezu/ spójrz, jak nasza ziemia 
odnowiła się, twoje wielkie my­
śli, za które całe życie walczyłeś, 
stały się rzeczywistością; my na- 

(szą ziemię orzemy traktorami“. 
I śpiewa: „Oj wy, konie, wy ko-, 
nie stalowe, towarzysze bojowi, 
traktory“. Inna wieśniaczka wspo 
mina swoją młodość: wydali ro­
dzice mnie zamąż i dal; w posagu 
jedną owieczkę. Teściowa 20 lat 
kłuła mnie w oczy tą owieczką, a 
teraz za Radzieckiej-władzy jes­
tem zamożną, choć wychodź za 
mąż na nowo. Lotniczka Nastia

po kulturę
szeehnych, posiada ich obecnie 
— 252.000. Posiada on obecnie 
kilka wyższych zakładów nauko­
wych, wiele szkól średnich spe­
cjalnych i ogólnokształcących, po 
siada własną szkolę dramatyczną, 
własną operę, balet, kilka teatrów 
dramatycznych, wydawnictwo 
państwowe, kilka gazet w języku 
tadżyckim itd. A był to przecież 
jeden z najciemniejszych zakąt-

W 1940 roku posiadał już Zwią 
zek Radziecki 750 wyższych Na­
kładów naukowych, w miejsce 91 
w roku 1914. Kształciło się na 
nich 620.000 studentów wobec 
112.000 w roku 1914. Do roku 1950 
ilość studentów wyższych zakła­
dów naukowych wzrośnie do 
672.000.

W średnich szkołach zawodo­
wych. których w 1940 roku było 
4.000 kształciło się około miliona ków świata, 
uczniów. W roku 1950 ilość ta 
wzrośnie do 1.280.000 
- Ilość szkół powszechnych (7-mio 
klasowych) i średnich ogólno­
kształcących (10-cio klasowych) 
wynosiła w 1940 roku 193.000 z o- 
gólną ilością 32.000.000 uczących 
się. W roku tym cała młodzież 
w wieku szkolnym objęta już by 
ła powszechnym nauczaniem. O- 
becnie w wyniku wojny powszech 
ne nauczanie zostało naruszone i 
dopiero w roku 1950 obejmie ono 
z poyrrotem całą młodzież w wie­
ku szkolnym.

Rosnąca ilość szkól wszystkich 
kategorii nie zaspokaja wzrasta­
jącego nieustannie głodu nauki. 
To też budownictwo szkół zajmu­
je stale poważne pozycje w bu­
dżetach poszczególnych republik.

Przytoczone cyfry ogólne nie 
oddają wagi przewrotu dokonane 
go w republikach nierosyjskich. 
Tam wzrost ilości zakładów nau­
kowych j uczącej się młodzieży 
jest wprost zawrotny. Taki np. 
Tadżykistan, który przed rewolu­
cją posiadał — jak już wspomina 
liśmy — 400 uczniów szkół pow-

Ten sam obraz głębokiego prze 
wrotu kulturalnego obserwuje się 
we wszystkich innych republi­
kach narodowych.

Dziedzina szkolnictwa nie sta­
nowi sama przez się o rozwoju 
kulturalnym kraju, jest jednak­
że najistotniejszym miernikiem 
tego rozwoju. Równocześnie ze 
wzrostem szkolnictwa idzie po­
stęp nauk badawczych wzrost sie 
ci zakładów doświadczalnych, 
wzrost ogólnego zainteresowania 
dla wszystkich dziedzin nauki i 
sztuki.

Wszystkie te osiągnięcia i ten 
nieustanny proces kulturalnego 
postępu jaki towarzyszył pań­
stwu radzieckiemu od dnia jego 
powstania i który niepowstrzy­
manie potęguje się coraz bar­
dziej — wszystko to byłoby nie 
do pomyślenia bez przeorania 
gruntu stosunków społecznych, 
dokonanego przez Rewolucję Paź­
dziernikową. Wszystko to stano­
wi mocny fundament potęgi 
ZSRR — potęgi nie tylko kultu­
ralnej ale także gospodarczej i po 
litycznej. R. J.

zajęta pracą zawodową, nie ma 
czasu chodzić do kościoła. Starzy 
ludzie jej nakazują: „Pamiętaj 
Nastia nie da. ci Bóg szczęścia“. 
Nastia odpowiada „Pan Bóg wi­
dzi, że ja kuję szczęście“.

Dziewczyny traktorzystki żą­
dają od' swoich dyrektorów wy­
szkolenia na tankistki. Matki za 
urodzenie 7-rga dzieci -nagrodzo­
ne państwowymi medalami i dzie 
ci wychowuje i uczy państwo. 
Szczęśliwa radziecka młodzież u- 
czy się i pracuję, pracuję i uczy 
się, dla ojczyzny, dla siebie. Bo- 
dro śpiewa: „Żeby ciało i dusza 
były młode, ty nie bój się ni zno­
ju. ni chłodu, hartuj się!“.

Generalissimus Stalin powie­
dział 9-go lutego 1946 r. na przed­
wyborczym zebraniu w Moskwie: 
Radziecki społeczny ustrój jest 
lepszy od innego nieradzieekie- 
go ustroju. To, zwycięsko po­
twierdziła ostatnia Ojczyźniana 
wojna. Ojczyzny broniła radziec­
ka kobieta na równi z mężczyzną.

Dudko Katarzyna 
robotnica f-ki „Strądom“.

Przemysł 
radiotechniczny w Polsce

WARSZAWA (PAP). - Zjed­
noczenie Przemysłu Radiotechni­
cznego w Łodzi powstało w kwiet 
niu b. r. Obecnie czynnych jest w 
Polsce 8 zakładów radiotechniez 
nyeh. Z nich 4 na Ziemiach Od­
zyskanych.

Wartość produkcji zakładów 
podległych Zjednoczeniu wynios­
ła na I półrocze 1946 ponad 14,5 
miliona złotych. Produkcja zakła 
dów stale wzrasta, tak. że we wrze 
śniu wyniosła już 4,5 miliona zło­
tych.

W związku z szeroko zakrojona 
akcją radiofonizacj! kraju wszy­
stkie niemal fabryki przemysłu 
radiotechnicznego uruchamiają 
wciąż nowo oddziały produkcji o- 
raz rozszerzają już czynne. Do­
tychczas inwestycje dokonane w 
przemyśle radiotechnicznych wy­
noszą ponad 21 milionów, zaś do 
końca roku osiągną one sumę o- 
koło 35 milionów złotych.

Podlegająca Zjednoczeniu fa­
bryka lamp radiowych w Dzier- 
źonowie uruchomiła w sierpniu 
b. r, produkcję lamp prostowni­
czych metodą laboratoryjną. W 
bież, roku zakupione zostało dla 
fabryki całkowite urządzenie fa­
bryczce. Będzie ona produkowa­
ła seriami lampy prostownicze w 
ilości 300 sztuk dziennie oraz apa 
raty do wiaterni krótkofalowych.

Państwowa fabryka odbiorni­
ków w Dzierżonowie przystąpi 
w najbliższym czasie do montażu 
około 4000 odbiorników 2 obwodo­
wych z części poremontowych zaś 
od kwietnia 1947 r. rozpoeznie o- 
na produkcję supórheterodyn we­
dług modeli szwedzkich ze sprzę­
tu zakupionego w Szwecji, Fabry 
ka ta jest nastawiona na całko­
witą krajową produkcję bdbiorni 
ków radiowych, których pierwsze 
serie wyprodukowane zostaną je- 
sienią 1947 r..

Państwowa fabryka głośników 
w Trzeszni, która od lutego do 
października b. r. wyprodukowa­
ła 40000 odbiorników dla radio­
węzłów. obecnie otrzymała od Pol 
skiego Radia zamówienia na dal­
sze 50000 sztuk, które mają być 
dostarczone do końca b. r. Pań­
stwowa wytwórnia radiotechnicz­
na w Łodzi ma wykonać do koń­
ca b. r. dla Polskiego Radia 200 
zespołów wzmaeniak^ych 100- 
watowych, przeznaczonych na ra- 
diofonizację kraju. Ponadto wy­
twórnia ta przygotowuje się. do 
produkcji wzmacniaczy kino­
wych.

Poza rozbudową istniejących fa 
bryk przewiduje się również bu­
dowę nowych.

Witold Zechenter 2)

Czcfcfefe
Wieczorem tego dnia, który na ze- wprost zegara i rozłożył ręce na wzór 

garach świata dojrzał tylko do godzi­
ny za 5 minut trzy na 12» do tn esz- 
fcania Stefana Deroche zaczęli scho­
dzić się spiesznie dziwaczni ludzie- 
Wiidlywaiłi tych gJści Defoche‘a są­
siedni jego raz na parę tygodni, jak 
schodzili sję wieczorem do mieszka­
nia dziwaika, sam,j jak on dziwacznie 
nerwowi i ruchliwi- Po godzinie roz­
chodzili się równie szybko j cicho jak 
przyszli- '

Dziś jednak nie wyszli tak prędko.
Stefan Deroche, ubrany w czarny, 

długi surdut, płonącymi czarnymi oczy 
ma wpatrywał się w jedyny swój ze­
gar, który milczał godziną za pięć 
minut trzy na dwunastą.

— Wiecie?
Stojący w półokrąg za nim odrzekli:
— Wiemy, arcykapłanie!
Wszyscy byli bladzi, wszyscy mieli 

długie brody, wszystkich oczy gorza­
ły wielkim światłem.

Deroche patrząc wciąż na zegar 
rzeki szeptem:

Zapal świece, bracie While.
Smukły mężczyzna wysunął się z

półkola i zapalił światła. Wszyscy uj-
irzel; iwtedy, że wskazówki zegara nie
Uzućają cienia na bladą jego tarczę.

-< Arcykapłan Deroche stanął na-

wskazówek- Prawą , wzniósł przed 
twarzą opierając ją w zgięciu na czo­
le, lewą wzniósł nierównolegie do pra 
wej i odchylił dłoń nieco na zewnątrz., 
Gdyby przedłużyć linie jego ramion, 
by się przecięły, z punktu przecięcia 
się ich zatoczyć kolo i wpisać w nie 
w równych odstępach dwanaście zna­
ków liczbowych — końce jego palców 
wskazałyby wtedy dokładnie godzinę 
za 5 minut trzy na 12- Była to po­
zycja do modlitwy przepisana przez 
proroka Rodescu-

Kapłani Wag, Brzezina, Lacroix i 
Sen-Fu stanęli poi obu jego bokach, 
nieco w tyle, W przepisanej pozycji.

Dwudziestu braci wzniosło także ra 
miona w górę.

Byli teraz dwudziestoma pięcioma 
zegarami ; wskazującymi godzinę za 5 
minut trzy na 12...

Arcykapłan Deroche zaczął mówić 
dziwnie wzruszonym głosem:

Dziś objawiłeś się nam, że jes­
teś!

Wierzyliśmy w Ciebie, ufni w Cie 
bie, żeś objawił się istotnie prorokowi 
Rodescu,• żeś mu rzeki:

Przyjdzie godzina, w której cały 
świat dowie się, że ja jestem bogiem! 
Ześlę nań pomstę mą pierwszą za u*  

dręczenie godności mojej przez tyle 
długich stuleci. Za nieszanowanie bós 
twa mego- Żeby uwierzył we mnie-

I rzekleś mu:
Ty jesteś mądry mądrością najwięk 

szą-, Tobie powiadany
Naucz dwudziestu pięciu ludzi, któ­

rzy mądrością swą są najbliższymi 
mądrości twojej-

I czekajcie dnia-
A modlicie się do mnie wznosząc 

ręce ku górze tak, by wskazówkami 
będąc pokazywały godzinę, w której 
odezwę się po raz pierwszy od milio 
na lat.

Godzinę za pięć minut trzy na dwu­
nastą!

I czekajcie!
I wierzcie!
Tak rzekleś.
A prorok Rodescu poszedł w świat 

i zeszedł wszystkie kraje. Znalazł nas, 
dwudziestu pięciu, i złączył nas jedną 
religią i pouczył nas o wszystkim. 
Potem zabrałeś go. Zmarl lat temu 
dwadzieścia pięć o godzinie za pięć 
minut trzy na 12.

Liczyliśmy lata i ufaliśmy Tobie.
Dziś przemówiłeś.
Świat cały drży z przerażenia i 

krzyczy ratunku!
O Tyi którego oblicze podobne jest 

tarczy zegara!
O Ty, który nie masz początku ani 

końca!
Któryś jest wieczny i nieśmiertelny!
Wszechwładny!

Który kierujesz wszystkim i iwszyst 
klmi!

Który odmierzasz lot planet i każdy 
krok człowieka na ziemi!'

Dziś idziemy w świat z nauką 
twoją!

Ratować ludzkość obłąkaną ze stra­
chu- Żebyś Się ulitował. Żebyś po­
wrócił im — siebie!

Arcykapłan opuścił ręce. Za nim 
opuścili je wszyscy. Twarze ich pło­
nęły ekstazą. Wiew zaświatów za tar 
gal im duszę.

— Bracie While, zgaś świece.
Ciemność zaległa pokój-
— W imię Czasu, Boga Wiecznego, 

Nieśmiertelnego, Wszechwlaanego! 
idziemy w świat! Wiecie wszyscy, 
co macie czynić?

— Wiemy, arcykapłanie!
III. Nowa rellgla

Paryż nie opierał się wcale.
Wszyscy z najwyższym podniece­

niem przyjmowali nauki Czcicieli Cza 
su i wstępowali w ich grono.

Zastęp braci nauczających powię­
kszał się z każdą godziną.

Nawet najwięcej fanatyczni wyz­
nawcy dotychczasowych wiar przecho 
dzili w szeregi Czcicieli Czasu. Prze­
cież w nowej tej religii znajdowali 
przystań, w której było rozwiązanie 
zagadki. Przerażająca grozą opuszcza 
la ich. W ufności najwyższej odda­
wali swe myśli bogu potężnemu i je­
dynemu,

Wnet rozbiegli się po całej Francji. 
W entuzjażmie kwitnęly Im na war­
gach ociekające Wiarą jak krwią ser­
ca. Całe wsi, całe dzielnice miast 
przechodziły masowo na nową wiarę,

Ogrorfiny zapal niósł ich po całym 
świecie. Przed nimi tarzała się w pro 
chu zatraceńczej Fozpaczy bezsilna 
słabość niezrozumień- Za nim; kwiet- 
niły się jasne gaje ukojeń- Przed ni­
mi rosły cmentarze samobójców i. roz 
legały się potworne krzyki obłąkań­
ców • bluźnierców, przeklinających 
świętą godzinę, rozbijających zega­
ry — nie i .ogących jednak nigdy roz­
łączyć, ani przestawić, ani zniszczyć 
wskazówek rozsławionych pod jed­
nym kątem nieruchomo i ciągle-

Upłynął zaledwie miesiąc owity w 
mgłę, a już cały świat od bieguna 
do bieguna, od wschodu do zachodu, 
uwierzył w boga Czas.

Wiara ta zdawała się drzemać pod­
świadomie w duszach ludzkich- Trze­
ba było tylko podniety, umotywowa­
nia lub cudu, by wybuchła płomieniem 
ogromnym. ,

Zastęp Cz-rciełi Czasu byli niezli­
czony! Miliony, miliony, miliony — 
wszyscy!

Arcykapłan Deroche do równej swo 
jej godności-podnósł kapłanów Waga, 
Brzezinę, Lacroix ; Sen-Fu. Teraz 
w pięciu rządzili światem dusz Ogrom 
nym.

d. c. n.



Nr 262 . „OŁOS NARODU«, 8 listopada 1946 r. 5

Maksym Gorki pisarz rewolocyjnv Kronika kielecka

Maiksym Gorki, największy pisarz 
rosyjski XX wieku, był. związany jak 
najściślej z walką wyzwoleńczą pro­
letariatu rosyjskiego. Od pierwszych 
opowiadań aż do dzieł pisanych pod 
koniec swego życia dawał obraz prze 
obrażeń społecznych, obraz walki o 
te przeć b rażenia. Wyszedł z ludu i 
swą twórczość, swói, genialny talent 
poświęcił bez reszty ludowi.

Utwory jego pisane w okresie przed 
rewolucyjnym nie tylko z właściwym 
wielkiemu pisarzow. realizmem przed 
stawiały nędzę i zgniliznę carskiego 
ustroju, z'e były płomiennym wezwa­
niem do nieugiętej walki ze złem, do 
zniszczenia go od podstaw, do wpro­
wadzenia ustroju niosącego sprawie­
dliwość społeczną i wyzwolenife czło­
wieka.

Jest dziwna' paralela między dzia­
łalnością publicystyczną Lenina a pra­
cą pisarską Gorkiego. Gdy Lenin pi­
sał książkę pt. „Rozwój kapitalizmu 
w Rosji“, Gorki porusza! ten sam te­
mat w powieści „Toma Gordiejew“ i 
w dramą cle' „Mieszczanie“. Porywa­
jącym odezwom Lenina w przededniu 
rewolucji- 1905 r. o-dpowiądają tak re­
wolucyjne utwory jak , Pieśń o Soko­
le" i „Pieśń o zwiastunie burzy“. Sa­
mą walkę rewolucy ną robotą ków ro 
syjskich opisuje Gorki we wspanialej 
powieści „Matka“. Gorki był niewąt­
pliwie jednym z najbardziej wybit­
nych prekursorów i twórców wielkiej 
rosyjskiej rewolucji październikowej.
Ale twórczość jego nie miała hic z 

aktualności publicystycznej. Książki 
Gorkiego nie zestarzały s ę i nie ze- 
stąrzeią. Jest w nich oprócz artysty­
cznego piękna coś więcej jeszcze. 
Jest mianowicie głęboki, niezmiernie 
głęboki humanizm socjalistyczny.- 
Gorki to jeden z największych hu­
manistów XX wieku, W czasach nie­
słychanego upodlenia człowieka, w 
czasach faszyzmu i hitleryzmu, w o- 
kresie Majdanka, Treblinki i Oświę­
cimia, w epoce wreszcie złowieszczej 
bomby atomowej — słowa Gorkiego ' 
brzmią jak nowa, socjalistyczna ewan 
gelia.

„Człowiek — to dumn'e brzmi!“ 
Oto motto, które by można postawić 
na czele wszystkich utworów Gorkie 
go. Gorki kocha człowieka, Gorki za­
chwyca się cudem istnienia człowieka 
na ziem'. W r. 1903 w psychologicz- 
no-filor o liczny m studium pt. „Czło­
wiek“ Gorki pisał: „Wszystko w Czło­
wieku — wszystko dla Człowieka“! 
To umiłowanie poniżonego, wyzyski­
wanego, zamęczanego człowieka, wal­
ka o podniesienie go do roli świado­
mej siebie i swoich celów jednpstki 
jest motorem twórczość! Gorkiego, 
decyduje o jego pasji ku rewęjiicyjr 
nym przemianom.

Bo Gorki odrzuca 
cierpienia i do 
się złu, stosowane
Dostojewskiego. Pisał on przecież w 
piśmie „Nowe Życie“ . ,

„Tołstoj i Dostojewski — dwaj wiel 
cy gepiusz®, siłą swoich talentów 
wstząsnęli całym światem, zwrócili 
na Rosję uwagę całej Europy, stanęli 
jak równi w szeregach takich ludzi 
jak Szekspir, Dante, Cervantes. Rous­
seau i Goethe. Jednakże okazali oni złą 
przysługę swojemu ciemnemu, nie­
szczęsnemu krajowi — Cierp! — po­
wiedział rosyjskiemu społeczeństwu 
Dostojewski w swej mowie na otwar­
ciu pomnika Puszkina.

— Udoskonalaj się! — rzekł Toł­
stoj i dodał — nie sprzeciwiaj się 
złu!

...Jest coś przygniatająco - straszli­
wego i budzącego wstyd, jest’ coś 
bliskiego ironicznemu uśmieszkowi w 
tym nawoływaniu do cierpienia i nie- 
sprzeciwiania się złu... Przecież dwaj 
geniusze światowi mieszkali w kraju, 
gdzie gwałt nad ludźmi osiągnął roz­
miary, przerażające swym cynizmem“ 
Gorki mówi natomiast ustami Nila ze 
sz.t-uki „Mieszczanie“. „W jednym nie 
widzę nic ptzyjemnego — w tym. że 
mną i innymi ludźmi uczciwymi rzą-

d-zą świnie, durnie, złodzieje... Ale n»e 
cale życie do nich należy! Przejdą 
oni i znikną jak znikają czyraki na 
zdrowym ciele. Nie ma takiego roz­
kładu jazdy, który by się nie zmieniał! 
Nasze będzie zwycięstwo!“

I ten optymizm Gorkiego jest jego 
drugą cechą charakterystyczną. W 
powieści ..Matka“ rewolucjonista Wla 
sow mówi na sądzie: „My powiada­
my: społeczeństwo, które rozpatruje 
człowieka tylko jako narzędzie swego 
zbogacenia się — jest antyhumani­
tarne, jest nam wrogie, nie możemy 
pogodzić się z jego moralnością, dwu 
licową i fałszywą! cynizm i okru­
cieństwo tego stosunku do jednostki 
są nam wstrętne, ch-cemy walczyć i 
będziemy walczyli przeciwko wsze­
lakim formom fizycznego i moralnego 
ucisku człowieka przez takie społe­
czeństwo, przeciw wszelkim sposo­
bom wyzysku. My. robotnicy jesteśmy 
ludźmi, którzy tworzą wszystko — 
od gigantycznych maszyn do zaba­
wek dla dzieci... Zwyciężymy my, ro­
botnicy! Socjalizm zi.edno-czy świat

w jedną wielką całość i — to będzie!
Wybitny pisarz niemiecki, Henryk 

Mann, jeden z nielicznych, który nie 
uległ zatruciu jadem hitleryzmu pisał 
o Gorkim tak:

„Gorki rozszerzył obszar twórczoś 
ci literackiej, otworzył nowe drogi i 
perspektywy dla literatury światowej. 
Stworzył on nowe tematy i nowego 
czytelnika. Gorki pierwszy wprowa­
dził do literatury światowej w charak 
terze bohaterów przedstawcież tej 
klasy, która dotychczas w literaturze 
przedstawiana nie była, Gorki uczynił 
szerokie masy proletariuszy przyja­
ciółmi literatury, przyjaciółmi książki. 
I jeśli nie wszyscy pisarze zależą cał­
kowicie od społeczeństwa burżuazyj- 
nego to zawdzięczają to również 
geniuszowi Gorkiego“.

Ale największymi wartościami twór 
czości Gorkiego jest jego socjalizm 
humanistyczny i optymistyczna w.ara 
w zwycięstwo słusznej sprawy. I to 
stanowić będzie o nieśmiertelności 
Maksyma Gorkiego. T.G.

I

Zalegle świadczenia nie będą 
umorzone

(ł) W dniu 30 października br. od­
było się w gmachu Urzędu Wojewódz 
kiego w Kielcach pod przewodnictwem 
Wojewody Mjr. Wiślicza zebranie sta­
rostów i refereritów świadczeń rzeczo 
wych, przy współudziale inspektora 
Kozłowskiego z Min. Aprowizacji.

Wal. Wiślicz otwierając zebranie 
poruszył ważną bardzo sprawę zale­
głych świadczeń rzeczowych w zbo­
żu i ziemniakach. Jak się okazuje, za­
ległości są jeszcze znaczne, — zwła­
szcza w okręgach radomskim i iłżec­
kim. Jest rzeczą charakterystyczną, że 
najpoważniej zalegają w świadcze­
niach gospodarze zamożniejsi właś­
ciciele ponad 10 ha. Wojewoda pod­
kreślił z całym naciskiem, że zarów­
no ze względów prestiżowych, jak i 
moralnych zaległości te muszą być 
ściągnięte. Jakakolwiek „względ­
ność" dla opieszałych gospodarzy by­
łaby niesłusznym premiowaniem opie 
szatych płatników. Musi to nastąpić 
tym bardziej, że zbiory ziemniaków 
były dobre.

Obecny na zebraniu przewodniczący 
Komisji Specjalnej Mjr Łokietek 
wezwał zebranych do przedłożenia 
mu nazwisk opornych.płatników, celem 
umożliwienia mu wszczęcia przeciw­
ko nim dochodzenia.

Akademia ku czci 
Ignacego Daszyńskiego

Towarzystwo Uniwersytetu Robot­
niczego Powiatowy i Miejski Komitet 
organizuje iw czwartek dnia 7 listo­
pada b. r. o godz. 17.15, w X rocznicę 
śmierci Tow. Ignacego Daszyńskiego 
uroczystą ąkądemię, na której prze­
mawiać będzie prof. Dąbrowski Józef

Po przemówieniu część artystyczna- 
Akademia odbędzie się w sali gimna­
zjum H- Sienkiewicza w III Alei-zjum H- Sienkiewicza w 
Wstęp wolny.

Komunikat Dzielnicy 
Ostatni Grosz *

Komitet Dzielnicy PPS 
Grosz“, podaje do wiadomości swych 
czt-onków, że w sobotę dnia 9-go o 
godtz. 17.30, w lokalu własnym przy 
liticy Narutowicza 129, odibędze się 
Zwyczajne Zebranie członków, z u- 
dziatem I-go Sekretarza Kąmitetu 
Miejskiego, posła do KRN tow. Gron 
kie wilcz a.

Ze względu na ważność omawia­
nych spraw, obecność wszystkich 
członków obowiązkowa pod rygorem 
organizacyjnym.
Komunikat Zw. Uczestników 

Walki Zbrojnej o N epodległość 
i Demokrację

Zw ązek Uczestników Walki Zbrój 
nej o Niepodległość i Demokrac ę w 
Częstochowie zawiadamia, że w 
czwartek, dnia 7-go listopada br. o 
godz. 3-ej pp. odbędzie się zebranie 

podopiecznych naszego

PPS

„Ostatni

Ważne dla korzystających 
z biletów miesięcznych

Polskie Biuro Podróży „Orbis“ Od­
dział w Częstochowie, Aleja N. M. P. 
16 podaje do wiadomości, iż od dnia 
1-go listopada 1946 r. można naby­
wać w kasach biura, bilety m esięczne: 
Normalne, pracownicze i szkolne.

Przedsiębiorstwa. Iństytuc e, Fabry­
ki, Szkoły, których pracowmcy lub 
uczniowie korzystają z biletów mies'ę 
cznych, proszone są o złożenie imien­
nych list zapotrzebowania na wymie­
nione bilety do dnia 24 b. m.

Zebranie organizacyjne 
Spółdzielni Administracyjno 

Mieszkaniowej
W piątek dnia 8 b. m- odbędzie się 

w lokalu Zw- Zaw- Prac-. Spófifeiel-? 
czy-ch w Częstochowie ulica Najśw. 
Maryi Panny 14 m. 2 zebrane orga­
nizacyjne Spółdzielni Administracyjno 
Handlowej. Początek zebrania o godz' 
17-tej.

Czarna kawa Polskiego 
Czerwonego Krzyża

P C. K. w Częstochowie urządza 
dnia 9 b. m. (sobota) „czarną kawę“ 
w salonach hotelu „Polonia“. Począ-

tek o godzinie 10 wieczorem. Wstęp 
tylko za zaproszeniami, które otrzy­
mać można w biurze P. C, K. przy 
Al. Wolności 11.

„Czarna kawa“ odbędzie się bezpo­
średnio po koincerc. e szopenowskim 
Prof. H Sztompki (w wielkie, sali tea 
tru) zorganizowanym również przez 
P. C. K.

Społeczeństwo miejscowe znając ce­
le i działalność Polskiego Czerwone­
go Krzyża niewątpliwie poprze obie 
te imprezy.

Zabawa w fabryce „Metal“
II-gi Komisariat M. O. w dniu 9 

listopada 1946 r. o godz. 19-tej urzą­
dza zabawę taneczną w sali fabr, 
„Metal“ daw. Peltzery. Dochód prze­
znaczony na cele kulturalno-oświato­
we tut. Komisariatu M. O.“

n-awoływanie do 
niesprżeciwiąnią wdów - 

przez Tołstoja i Związku.
Obecność obowiązkowa ■— sprawy 

b. ważne.

-• .......- - - ............ - ■

Cukier krzepi
(j) Psykała Hilary konwojował wa 

gon cukru ze stacji Wieluń do stacji 
Częstochowa- Szczęśliwie dojechał do 
stacji towarowej na Błesznie, tu po­
czuł pragnienie, więc - zamknął wa­
gon na kłódkę i udał się do sąsied­
niego wagonu, konwojowanego przez 
swego kolegę, aby napjć się herbaty. 
Gdy wrócił po kilku pinutach stwier­
dził, że drzwi wagonu zostały otwar­
te, kłódka urwana, a przy worku 
cukru, już wyładowanym z wagonu 
stali w zakłopotaniu dwaj nieznani mu 
bliżej osobnicy-

Psykała zaalarmował dyżurującego 
strażnika kolejowego, który wylegi­
tymował«- spryciarzy. Byli to jak się 
okazało Stanisław Krok i Władysław 
Chołaciński.

Władze prowadzą dochodzenie od­
nośnie „zamiarów“, jakie mieli ama­
torzy słodkiego życia.

Zamach samobójczy
(j) Strażnik Ochrony Kolei Bolesław 

Krok, lat 45, zamieszkały w Często­
chowie przy ulicy Wilsona 34, w za­
miarze samobójczym wystrzelił do 
Siebie z posiadanego, służbowego ka­
rabinu.

Denata z raną postrzałową piersi 
przewieziono iw stanie nieprzytomnym 
do szpitala chirurgicznego Stan c;ężki.

Bandyci z ryngrafami 
na piersiach

(i) W dniu 20 października do skle 
PU SSS Jedność Nr 9 przy ulicy Chlo 
pickiego około godziny 18 wtargnęli 
trzej bandyci z bronią w ręku, żądając 
od sklepowej Dębińskiej Kazimiery, 
wydania pieniędzy-

Sklepowa odmówiła wówczas gro­
żąc pozbawieniem życia sami opróż­
nili zawartość kasy, zabierając 8,800 
zł. Bandyci mieli na piersiach olbrzy­
mie ryngrafy z wizerunkiem Matki 
Boskiej Częstochowskiej- Na zrabo­
waną kwotę wystawili pokwitowania.

Uważać na złodziei
(j) Dó fabryki przędzy do cerowa­

nia przy ulicy Garibaldiego 2, stano­
wiącej własność Bednarka Edmunda, 
dostali się w nocy 1 listopada zlodzie 
je, którzy skradli pewną ilość wełny 
przędzonej, bawełny i nici, wartości 
przedwojennej 165 zł.

Złoczyńcy uszli z łupem bezkarnie- 
Dochodzenie w toku.

Dyżury aptek
W tygodniu od 4 do 10 listopada br. 

dyżurują następujące apteki:
S Mejstera — Al. Wolności 23;
L. Zielińskiego — Rynek Naruto. 

wieża 40;
J. Rnpprechta — ul. Narutowicza 17 

tylko od godz. 8—19

Kielce uroczyście obchodziły 
„Święto Umarłych“

Z inicjatywy W P., — partyj poli­
tycznych i organizacyj społecznych i 
młodzieżowych odbyła się w dniu 1 
listopada br. w Kielcach po-dniosła 
uroczystość uczczenia pamięci wszyst, 
kich poległych, wymordowanych i 
zmarłych w obozach koncentracyj­
nych oraz w walkach o wyzwolenie 
Polaków i żołnierzy radzieckich.

Nabożeństwo odbyło się w Koście­
le Garnizonowym w Kielcach o godz. 
15, poczym olbrzymi wielotysięczny 
pochód ruszył ulicami miasta w kie­
runku cmentarzy.

Pierwszy apel pomordowanych od­
był się na Cmentarzu pomordowa­
nych.

Drugi apel odbył się na cmentarzu 
wojskowym ku czci wszystkich żołnie 
rzy, podoficerów i oficerów W. P., 
M.O. i W B.

Trzeci apel odbył się nad mogiłami 
poległych w okolicach Kielc żołnierzy 
radzeckich.

Na wszystkich punktach oddano 
salwy honorowe i wygłoszono prze­
mówienia. (t)

Uwaga subskrybenci PPOK
Miejski Kom tet Obywatelski PPOK 

w Częstochowie podaje do wiadomo­
ści, że wyjątkowo w dniach 7 i 8 
listopada 1946 roku w godzinach od 
18-tej do 20-tej w lokalu Miejskiej. Ra 
dy Narodowej — Aleja Nr 35„ wy­
dawane będą dyplomy PPKO tym 
subskrybentom, którzy z jakichkolw ek 
powodów dotychczas takowych nie

odebrali , a uiścili tytułem pożyczki 
kwotę ustaloną przez Komitet.

Po dyplomy zgłaszać się należy z 
dowodami
Komitetu o
ty.

Zaznacza
stateczny, po czym lista zostanie zam 
knięta.

wpłat i zawiadom eniem 
wysokości ustalone kwo.

się, że termin ten jest o-

Częstochowa ma własny lutomoMIMub
W dniu 5 listopada b. r. odbyło się 

w lokalu Państwowego Urzędu Samo­
chodowego organizacyjne zebranie 
Automobilklubu Polskiego, delegatury 
w Częstochowie.

V/ odróżnieniu od okresu przedwo­
jennego Automobilklub nie ma być or­
ganizacją dla uprzywilejowanych, lecz 
instytucją grupującą rzesze miłośni­
ków sportu motorowego, którzy w 
jednolitej i silnej organizacji przy­
czynią się do rozwoju motoryzacji 
kraju. Cele Automobilklubu są pojęte 
bardzo szeroko. Głównie chodzi o 
budzenie, krzewienie i podtrzymywa­
nie w społeczeństwie zainteresowania 
do spraw motoryzacji kraju, popiera­
nie rozwoju automobilizmu, kształce­
nie szoferów, dbame o bezp:eczeństwo 
i ratownictwo drogowe- dbanie o prze 
mysł samochodowy , turystyczny.

Mylne jest przypuszczenie, jakoby 
Automobilklub był organizacją grupu- 

■ jącą tylko właścicieli samochodów- 
Otwarty on jest szeroko dla wszyst­
kich mdośników sportu, dla ludzi- któ­
rzy nie tylko autómobilizmem się in-

już chociażby dla tych, 
mu się bliscy.

Zarządu Głównego na 
jest ob. mjr Ozgowski-

teresują, ale 
którzy czują

Delegatem 
Częstochowę
Z jego inicjatywy zwołane zostało 
ostatnio. Walne Zgromadzenie, cieszą­
ce się już z góry dużym zaintereso­
waniem społeczeństwa- Na zebrpmu 
tym wybrano władze Automobilklubu 
■w następującym składz:e: zastępcą 
delegata Zarządu Głównego wybrany 
został ob. Kobielski, komandorem ob. 
Kołakowski, sekretarzem ob Jastrzęb 
ski, skarbnikiem ob. Reterski, gospo­
darzem ob. Praśniewski, przew. Ko­
misji Informac. - Prasowej ob. Kraak, 
przew- Kom;sji Dr'- -"ej ob. Dawi- 
dowicz, przew- Kom. Sportowej ob. 
Gintel, przew. Komisji Technicznej ob. 
Śląski. W słrM Kńmisp Re wizy jt’,'1,i 

•weszli: ob. ob. Granowski., Kasprzak 
Pluta.

Nowej organizacji życzyć należy 
jak największych sukcesów na polu 
rozwoju automobilizmu i motoryzacji 
w Polsce-

Z działalności Komisji 
Specjalnej

Delegatura Komisji Specjalnej w 
Kielcach przeprowadziła kontrolę w 
całym szeregu sklepów w Kielcach, 
w Częstochowie i w Radonfu. W wy 
ni.ku kontroli sporządzono w Często­
chowie 21 protokółów, w Radomiu 8. 
Uchybienia dotyczyły przeważnie bra 
ków natury formalnej, a częściowo na 
tury gospodarczej U niektórych skle- 
pkarzy znaleziono większe ilości 
wódki, soli i innych towarów, świad­
czące wyraźnie o tendencji spekula- 
cyjno-paskarskiej, magazynowania to­
warów ną zapas z liczeniem na zwyż 
kę cen. W w elu sklepach zauważono 
brak cenników. Kontrola przyczyni 
się niewątpliwie do oczyszczenia at­
mosfery,

Ponadto na skutek przeprowadzo­
nych przez Komisję Specjalną docho 
dzeń aresztowany został w Radomiu 
znany adwokat Zygmunt Laguna. 
Równocześnie aresztowano w Kiel­
cach dwóch rzeźn ków Mieczysława 
Lacha i Cedzyńskiego, u których zna 
leziono większe ilości mięsa i słoniny, 
pochodzących z nielegalnego uboju.

Zebranie Woj. Zarządu RTPD
W dniu 31 października br, odbyło 

się zebranie Wojewódzkiego Zarządu 
R.T.P D pod przewodnictwem Kura­
tora Stecznia Postanowiono urządzić 
w dn u 17 listopada br. Święto R T. 
P. D. — połączone ze zbiórką uliczną 
i sprzedażą znaczka.

Święto to będzie najwłaściwszą pro 
pagandą, zachęcającą społeczeństwo 
do ofiarności na ten cel.

Zima u progu —
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s fg o f r
Raków — Partyzant 

w ping-pongu 6:3
Spotkanie pomiędzy najsilniejszymi 

w tej chwili na naszym terenie zes­
połami ping - po-ngowymi zakończyło 
się oczekiwanym zwycięstwem RKS 
Raków z b. mistrzem Częstochowy 
Tomzą na czele. «Tomza górując 
znacznie nad swoimi przeciwnikami i 
demonstrując świetny repertuar ude­
rzeń wygrał lekko wszystkie spotka­
nia- Z zawodników Partyzanta dos­
konały dzień miał Pawłowski, a jego 
gra z Kusalem, będąca najładniejszym 
spotkaniem wieczoru., dostarczyła wi­
dzom największych emocyj. Wiilk byl 
wyraźnie niedysponowany, zaś gra­
jący z kontuzjowaną ręką Solarczyk, 
nie odegrał żadnej roli.

Wytnikj poszczególnych walk były 
następujące: Tomza (Raków) — Wilk 
21:15,21:9; Pawłowski (Partyzant) — 
Kusal 23:21, 21:19; Szecówka (Ra­
ków) — Solarczyk 18:21,21:12, 21:14; 
Kusal (Raków) — Wilk 21:13, 21:11; 
Pawłowski (Partyzant) — Szecówka 
(Raków) 18:21, 25:23, 21:18; Tomza 
(Raków) — Solarczyk 21:6, 21:8; 
Wilk — Szecówka 21:18, 21:17; 
Tomza — Pawłowski 21:5, 21:9; Ku­
sal — Solarczyk 21:10, 21:18.

Nadprogramowo Tomza spotka! się 
z byłym wicemistrzem Częstochowy 

Szymańskim (Victoria), którego po­
konał 21:6, 21:12- Szymański wyka­
zał chwilami daiwny nerw do gry 
i, technikę uderzeń, do których pełni 
może wrócić po solidnym treningu-
Mecz ping-pongcwy „Kocynder- 

Sport“ contra „Głos Narodu“
Dziś w czwartek 7. b- m. w świetli­

cy Polskiej Ymca, III Aleja 51 (z bra­
my na prawo, I piętro) rozegrany 
zostanie ciekawy mecz ping-pongowy 
pomiędzy dziennikarzami z Katowic, 
a dziennikarzami częstochowskimi. 
W zespole gości wystąpią: znany sa­
tyryk Józef Nacht-Prutkowski zwa­
ny „człowiekiem 1000 pseudonimów“, 
naczelny redaktor tygodnika Sport 
Tadeusz Bagier oraz redaktor Jerzy 
Zmarzlik- Zespół „Głosu Narodu“ 
wystąp; iw składzie: Sławomir Folfa- 
siński, Kazimierz Jurek i Stefan Gajos.

Sędzią zawodów będz’e ob- Paw­
łowski z WMKS Partyzant.

Dalsze mecze mistrzowskie
W nadchodzącą niedzielę rozegra­

ne zostaną na naszym terenie nastę­
pujące mecze o mistrzostwo klasy A: 
Stradom — Czarni Radomsko, Kolejo­
wy — Skra oraz Victoria — CKS.

Papiernia na czeie klasy B
Po uwzględnieniu 6 walkowerów 

oddanych przez Zorzę oraz 2 walko­

werów oddanych przez Błękitnych»
tdb.ia klasy B przedstawia się na-
stępujące:

Klub , gier pkt- st- br.
1) Papiernia. 3 5 9:5
2) i 3) Raków i Le­

gion po 2 4 6:0
4) Częstochówka 2 3 7:4
5) Częstochowianka 2 2 4:2
6) Błękitni 3 2 3:6
7) Zorza 6 0 0:18

X ZyGia
TEATR WIELKI 

„PLACÓWKI“ B Prusa.
Na ogólne lą.-anle

Dziś, w czwartek 7 bm. o godz. 19.15 
na liczne prośby i zapytań a powtórzone 
będzie widowisko scenienne w 5 obra­
zach wg powieści B. Prusa „Placówka“. 
Obsada premierowa. Inscenizacja i reży­
seria Ryszarda Wasilewskiego. Dekora­
cje Wl. Wagnera.

Wyeeczki grupy oraz Związki Zawo­
dowe mogą otrzymać 50 proc, zniżką. 
Tel 11-33.

Bilety do nabycia w kasie Teatrów od 
godz. 10-etj do 13-ej i od 15-ej do roz­
poczęcia przedstawienia. Tol. kasy 21-61.

„PLACÓWKA“ B. Prusa 
Ostatnie przedstawienie dla szkół.

Dciś, w czwartek, 7 bm. o godz. 15-ej 
„Placówka“ B. Prusa w obsadzie pre­
mierowej dla szkól częstochowskich.

Bilety do nabycia w Wydziale Oświa­
ty i Kultury, Dąbrowskiego 7.
Następna premiera w Teatrze Wielkim

W połowie bieżącego miesiąca ujrzy­
my na scenie Teatru Wielkiego „Wie­
czór trzech króli" czyli „Co chcecie“ — 
jiedną z najlepszych komedii Wiliama 
Szekspira.

Wspanilalą tę ucztą artystyczną 
.przygotowuje Bolesław Dąbrowski, dy­
rektor Państwowego Teatru im. St. Wy­
spiańskiego w Katowicach. Udizał w 
przedstawieniu tym wezmą najwybit­
niejsi artyści naszych Teatrów, orkie­
stra oraz moc statystów. Pracownie 
Teatru szykują wspaniałe dekoracje 
i kostiumy

Próby są w pełnym toku.

Wieczór szopenowski w wykonaniu 
Henryka Sztompkl

W sobotę, 9 bm o godz 19.15 oraz w 
niedzielę 10 bm. o godz. 12-ej grac bę­
dzie w Teatrze Wielkim Chopina Hen­
ryk Sztompka. najsłynniejszy współ­
czesny polski szopenista, jedyny uczeń 
niezap'omnianegt> Ignacego Paderew­
skiego.

Na koncercie tym naznaczyła sobie 
spotkanie cała muzykalna Częstochowa.

Biletów z pewnością zabraknie tym 
więcej, że świetny wirtuoz przeznaczył 
cnęść dochodu na Polski Czerwony Krzyż, 
Oddział w Częstochowie, którego sta­
raniem ten koncert się odbędzie

Pozostałe bilety do nabye'a w kasie 
Teatrów Miejskich i Spółdzielni Czy­
telnik, Al. P. Maryi 23 oraz Księgarni 
Nagłowskiego. Al. P. Maryi 8.

Poranek niedz elny odbędzie się wy­
łącznie dia młodzieży szkolnej.

Bilety na ten poranek do nabycia w 
Wydziale Oświaty i Kultury Dąbrow­
skiego 7.

TEATR KAMERALNY
Dziś w czwartek, 7 bm. przedstawienie 

zawieszone
Jutro w piątek 8 bm. o godz. 19.15 

„Szesnastolatka“ Sztuka w 3 aktach (5 
odsłonach) F. i A. Stuartów. Reżyseria 
A. Kwiatkowskiego. Oprawa sceniczna 
W*.  Wagnera, Obsada premierowa.

Kasa ccynna od godz. 10-ej do 13-ej 
i od 15-ej do rozpoczęea przedstawie­
nia Tel. kasy 21 61.

W próbach „W małym domku“ T. 
Rittnera w reżyserii A. Kwiatkowskie­
go-

Program kin '
Kino'„Wolność“—100 niezwykłych przy 

gód w jednym filmie „Zwariowane lot­
nisko". Początek o godz. 16. 18, 20, w 
niedziele o godz. 14-ej.

Kino „Bałtyk" — film produkcji ame­
rykańskiej z życia dzieci ulicy „Miast« 
chłopców“ oraz nadprogram „Brzydki« 
kurczątko“ i Polska Kronika Filmowa 
nr 30/46.

Kino „Tęcza“ — Od 5-go najświeższy 
film produkcj amerykańskiej w natural­
nych kolorach p. t. „Batalia nieustra­
szonych“.

Kino „Polonia" — „Dwaj żołnierze" — 
nowy film radziecki, zrealizowany przy 
udziale najwybitniejszych artystów. Nad 
program: Polska Kronika Filmowa nl 
32/46. Pocz. seansów o godz. 16-ej. 18-sJ 
i 20 cj.
Program rozgłośni polskich

PROGRAM 00*1 NGPOLSKI 
Piątek

12 00 Sygnał czasu i hejnał. 12 05 Aud. 1 
dla świetlic, roboto. 12.35 „5 minut 
poezji“. 12.40 Utwory skrzypcowe w 
wyk. Stan Mikuszewskiego. 13 00 Kon­
cert Zesp Instr. Jana Cajmera. 15.06 
Słuchowisk^ dla dzieci. 15.25 Aud. dla 
kobiet. 15/30 Aud. literacka. „Uczeń 
Świętego Franciszka“ Cypriana Norwi­
da. 1540 „Zagadki muzyccne“. 15.55 Re­
portaż. 16 05 Dziennik po'udniowy 16 39 
Aud. slow.-muz. dla chorych. 16.55 Z ży­
cia kulturalnego. 17.00 Aud. dla młodą.
17 10 „Syrena przed mikrofonem“ aud. 
slow.-muz. w wyk. art. Teatru „Syre­
na“ 17.40 N.a Ziemiach Odzyskanych.
18 00 Aud. wojskowa. 18.30 Reportaż. 
„Z życia Teatru Polskiego“ Maciejew­
skiego. 18 45 Poradnik język. 19.00 Mu­
zyka ludowa. 19.25 Omówien:e koncertu 
symf. 19 30 Koncert symf. 21.45 Kwa­
drans prozy 22 00 Rad. Uniwer. Lud, 
2215 Koncert rozrywk. 22.50 Rozmowy 
z psarzami — z Wacławem Rogowi- 
ccem. 23 00, Ost wiad. dzień, wiecz. 
23 20 Progr. na jutro 23.30 Muzyka ta­
neczna 23 55 Streszczenie ważn. wiad. 
24.00 Hymn.

i
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JOLANTA CZERWIŃSKA 
zmarła dnia 4 listopada 1946 roku, 

przeżywszy lat 38.

Wyrazy serdecznego współczucia małżonkowi i dzieciom 
składa

STRAŻ POŻARNA 
fabr. „UNION TEXTILE“

Dnia 5 listopada 1946 r. zmarł opatrzony św. Sakramentami, 
przeżywszy lat 53

WACŁAW SI
urzędnik Huty Szkła „Stradom“

Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze szpitala chirurgicz­
nego na Zawodziu nastąpi w czwartek, 7 listopada b. r. o godz. 
14.30 po poł. do kościoła św. Zygmunta, skąd pogrzeb na cmen­
tarz na Kulach.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku .

zona, córki i zięć.
PAP 4269 _______________________________________ ’____________ __________

«.łp.
CZESŁAW BARTNICKI

Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł we Wrocławiu dnia 2 listopada 1946 r., przeżywszy lat 32.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. 
Narutowicza 158 do kościoła św. Antoniego na Ostatnim Groszu 
nastąpi w czwartek, dnia 7 bm. o godz. 3-ej po pot, skąd odbędzie 

się pogrzeb na cmentarz na Kulach.
O smutnych tych obrzędach zawiadamiają pogrążeni w głę­

bokim żalu
PAP 4256 - rodzice, siostra, brat i rodzina.

PAP 4279

Dnia 5 listopada 1946 roku zmarł
i |p-

Wacław Skonecki
Kierownik pracy i płacy 
Huty Szkła „Stradom“

W zamarłym tracimy wartościowego pracownika i nieod­
żałowanego Kolegę

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
i PRACOWNICY

Huty Szkła „Stradom“

ZJEDNOCZENIE POLSKICH FABRYK 
Śrub, Nitów i Części Kutych w Bytomiu 

Zakłady Wyrobów Meta’owyih 
d. p. n.
Częstochowa, Warszawska 67, tel. 16-52

Sprzedadzą 3 zbiorniki żelazne na produkty naftowe poj 
c-a 7.000 litrów każdy, wapno wiedeńskie oraz drewniane 

urządzenia warsztatu i magazynu.
Sprzedaż nastąpi w dniu 11.XI b. r. w biurze fabryki 

o godz. 16 ej rano.PAP 4246 ________ __  ” _____

Zginęła biała koza. Zwrot za na­
grodą. Kordeckiego 23.

PAP 4228

Zginął pies młody rudy se-ign 
Odprowadzić za nagrodą. Aleja 
10 ,m. 5. PAP 4243

Unieważniani dowód osobisty wy­
dany w Kielcach. Legitymację 
„Społem“ Zwiącków Zawodowych 
na nazwisko Marian Gawlik.

K. 89

Zgubiono kartę rejestracji RKU 
Częstochowa (duplikat) na nazwi­
sko Gałecki Zygmunt. PAP 4242

Zginął rudy seter.
Sobieskiego 30.

Odprowadzić
PAP 4238

Zgubiono dowód osobisty, ksią­
żeczkę Ubezpieczalni Społecznej 
¡książkę wojskową, metrykę ślubu 
aa nazwisko Kaptacz Wacław

PAP 4236

z ciężkiej choroby i troskliwą 
opiekę składają tą drogą ser 
deczne podziękowanie

S. i E. Łęgoszowie.
PAP 4239

Zgubiono męski płaszcz w krat­
kę (ijtsny). Łaskawego znalaceę 
proszę o zwrot za wynagrodze­
niem. św. Rocha 50, m. 1.

PAP 4258

Przybłąkał się pies dnia 23.X 
Warszawska 99, Mrowieć Józef.

PAP 4264

Zginął pies wilk, rasa azysto ben­
galska, koloru kantowego,. Ła­
skawego znalazcę proszę o wia­
domość św. Ęarbai-y 95, Dudek 
Józef za wynagrodzeniem.

PAP 4267

sr/i/wfOf u
m kolorarh.
Oferty Częstochowa II Aleja 20

PAP 4254 Hurtownia Pap^ru i Tirpet,

PANI

Każdy powinien wiedzieć, że
ZAKŁAD POGRZEBOWY

H. Bcstoi*
Częstochowa, Narutowicza 26, 

tel. 25-11.
posiada AUTOKARAWAN 

przewozi zwłoki ze szpitala do 
domu żałoby, przeprowadza 

ekshumacje.
PAP 4205

Zgubiono dowód osobisty wyd 
prasis gm. Żarki na nazwisko Du 
da Eugeniusz. PAP 4247

zaraz większą partię

Zgubiono kartę rejestracji wojsko 
wej wyd. przez RKU. Częstocho­
wa na nazwisk«, Muras Włady­
sław. PAP 4248

Unieważniam zagubioną legity­
mację PPR. aa naewisko Pisar­
ski Teofil. PAP 4259

WOLNE POSADY

Potrzebna uczennica Zakład Fo­
tograficzny „Stella“ Aleja 33.

PAP 4260

Potrzebna dochodząca pomoc do 
mowa. Sobieskiego 30. Fabryka 
Papy. PAP 4237

Sznyeiarza zdolnego poszukuje 
Wytwórnia Metalowa. Jasknow- 
ska 1/3. PAP 4244

Poszukuję ekspedientkę inteli­
gentną, biegłą do maszynowego 
pisania i bukieciarstwa. Kw’a 
ciarnia, Aleja 2. PAP 4233

Potrzebny czeladnik piekarski sa­
motny z dobrymi kwalifikacjami 
na wyjazd. Warunki do omówie­
nia. Wadomość ul. Dąbrowskiego 
11 m. 5. PAP 4212

Potrzeba natychmiast 30 tka­
czek na krosna bawełniane oraz 
2 wykwalifikowanych majstrów 
na tkalnię bawełny na krosna re- 
rtr.lwerowo-maszynowe. Państwo­
we Zakłady Przemysłu Bawełnia­
nego w Częstochowie ul. Naruto­
wicza 127. , PAP 4245

Panienka do dwóch ch’opczyków: 
6 lat i pół roku potrzebna Refe 
reneje konieczne. Kościuszki 18 
TI piętro, PAP 422?

Tokarza na rewolwerówkę ora? 
ślusarza znającego roboty szny 
tbwo przyjmie Zakład Mecha­
niczny. Nadrzeczna 12- PAP 4261

«t p.

Maria Wanda- Gotman
kierowniczka publicznej szkoły powszechnej 
w Koninie, gm. Rędziny, członek Związku 

Nauczycieli Polskich,

po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
św. Sakramentami, zmarła dnia 5.XI.1946 r., 

przeżywszy lat 46.

Zmarła przepracowała na -niwie nauczy­
cielskiej lat 25, z czego na jednej placówce 
szkolnej w Koninie lat 22.

Cześć i spokój Jej prochom!
Inspektorat Szkolny 

w Częstochowie
PAP 4271

Cukiernik karmelarz potrzebny. O 
ferty do PAP Aleja 61 pod „Cu 
kiernik“ PAP 4213

Sprzedam sklep (2 ubikacje) na 
ul. Warszawskiej. Wiadomość: 
PAP. PAP 4189

Akordeon 80 — 120 basów w do­
brym stanie kupię. Oferty PAP 
„Akordeon“. PAP 4241

Auto osobowe w dobrym stanie 
kupimy natychmiast Zgłos«en'a 
PAP pod „Auto“, PAP 4240

Inżynier na kierowniczym stano­
wisku, poszukuje w śródmieściu 
pokoju przy kulturalnej rodzinie 
lub mieszkania 2 pokoje wszelkie 
wygody. Warunki do umowy. 
Oferty pToszę składać: Hotel Po­
lonia, pokój 206. PAP .4262 

400.000 zł przystąpię do spółki 
przedsiębiorstwa handlowego lub 
wytwórni, branża obojętna Ofer­
ty Częstochowa PAP pod . 400 000“

PAP 4255

Do kaloszy, śniegowców zelówki 
przywulkanizuje. Stary Rynek 11.

PAP 4263
■wmiir.iwaaruw.^. r— ■■?!»ii.jr-rw. — .
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Zgubiono portfel, kartę rozpo­
znawczą, akty ślubne, kwity po­
życzkowe na nazwisko Wolniak
Franciszek. Wlpa/ezowa, Cj«s*0’
ghowska 12. PAP 4234
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